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Ks. Przeor Jasnei Góry 
kapelanem LOPP.

Częstochowa, (PAT.) W związku z miano­
waniem przeora, kościoła, jasnogórskiego Ojca 
Dominika Zienkowskiego kapelanem Ligi 0 - 
brony Powietrznej i Przeciwgazowej, przybył do 
Częstochowy prezes zarządu głównego L. O. P. 
P. gen. Berbeeki, który w obecności przedsta­
wicieli władz miejscowych wręczył Ojcn Przeo 
row i artystycznie wykonany na pergaminie dy­
plom nominacyjny. W przemówieniu gen. Ber- 
becki podkreślił, że zwierzchnik świątyni jasno­
górskiej pierwszy otrzym ał godność 'kapelana 
L. O. P. P.

Nieprawdziwa pogłoska o pożyczce 
dla Polski.

W arszaw a, 31 s ie rp n ia  (Telef.). A g en c ja  
„Iskra** donosi: W  zw iązku  z w iadom ością , 
zam ieszczoną p rzez  dz ienn ik  p a ry sk i „L a  
K ep u b liq u e“ . a g ło szącą , jakoby Bank Fran­
cji m iał ostatn io  przyznać Bankowi P o lsk ie­
mu p ożyczkę w  w ysokości 500 mil jonów fr. 
francuskich, a je n c ja  ..Iskra** zo s ta ła  przez 
ź ró d ła  m ia ro d a jn e  upow ażniona do stw ier­
dzenia, że w iadom ość t a  je s t  kłam liw a i ża­
dne n a w e t p e r tra k ta c je  w- sp raw ie  ta k ie j 
p o ży czk i nic są  p row adzone .

Zwolnieni i uwięzieni narodowcy.
Warszawa, 31. 8. (Telef.) Wczoraj z aresz­

tu centralnego przy ulicy Daniłowiozowskiej 
zwolniono Czesława Witesko. Około godzinv 
4-ej popołudniu z aresztu przy ul. Daniłowi- 
czowskiej przewieziono do więzienia przy ul. 
Dzielnej aresztow anych przed k ilkunastu dnia­
mi byłych członków b. obozu uarodowo.rady- 
kalnego: adw okata R-ościszewskiego, studen­
tów politechniki w arszawskiej Kazim ierza Gli­
nickiego. Piotrowskiego, oraz W yszkowskiego, 
J a n a  Makowskiego, braci Romanowskich, ro ­
botników' Kaweckiego, Staniszewskiego, Ol­
szewskiego, Ślązaka, bm ralistę Kęsickiego

Gzy Polska przystąpi do układu wschodniego?
(Telegram  w łasny „G łosu Narodu**).

L ondyn, 31 sierpnia. Paryski spraw ozdaw ca „D aily Telegraphu** donosi, że francu 
skie m inisterstw o spraw zagr. poleciło  wt W  arszawie ośw iadczyć, iż odpow iedź rządu 
polskiego w sprawie planu paktu Locarna W schodniego musi być znana najpóźniej do
czasu otwarcia sesji Ligi Narodów.

Układ bałtycki wyrazem poczucia
w s p ó l n e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  niemieckiego.

Paryż, 31 sierpnia (PAT). „Le Journal** om awia rezultaty z ostatniej konferencji 
państw  bałtyckich  w R ydze 1 podkreśla, że współpraca państw  bałtyckich jest w yni­
kiem poczucia w spólnego n iebezpieczeństw a n iem ieckiego. D yplom acja francuska może 
ty lko z sym patją patrzeć na in icjatyw ę, k tóra  szczęśliw ie uzupełnia system  porozumień  
regjonalnych.

Iitica“ oświadczą, iż m anew r ten ma po­
trójny cel: 1) Usprawiedliw ić istn ien ie ukła­
du rzym skiego, w edług którego A ustrja  i jej 
prasa półoficjalna nie mogą niczego zdzia­
łać w dziedzinie polityki zew nętrznej bez 
aprobaty W łoch faszystow skich. 2) P rasa  
w iedeńska pragnie równocześnie w yw rzeć  
w pływ  na zagraniczną opinję publiczną, 
w ysuw ając nowe niebezpieczeństwo, jak ie  
zagraża rzekom o regim eow i w  Austrji i 
przygotować, ją, do nowych prób uzyskania  
pożyczki. 3) W yw ołanie in tryg pom iędzy  
Jugosław ją a jej sojusznikam i na  rozkaz 
protektorów  faszyst., k tó rzy  są w trakcie  
przeprow adzania Anschłnssu na- swój w ła­
sny rachunek. — W  zakończeniu dziennik" 
tw ierdzi, że kam panja  p rasy  au striack ie j 
jest, pierwszym  rezultatem  podróży kancl. 
Sehusohingga i ks. S tarhem berga do W łoch.

Rada g o spodarcza MałaJ E n t e n t y ,
Białogród, 31 sierpnia. (PAT.) Trzecia sesja, 

rady gospodarczej MaLj Ententy rozpocznie
się w Białogrodzie' 24 września.

studentkę szkoły nauk politycznych 
Chądzyńską.

Wandę
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P 0M 0C  DLA SAMORZĄDÓW.

W arszaw a, 31. 8* (Telef.). K om unalny 
fundusz zapomogowo pożyczkow y postano­
w ił przysć z doraźną pom ocą finansową  
pow iatow ym  i m iejskim  związkom  sam orzą­
dowym  w w ojew ództw ie krakow skie® . Po- 
hnoc przyznana zostanie dla tych  sam orzą­
dów. k tó re  skutkiem  powodzi najwięcej 
ucierp iały , posiadają zwiększone w ydatki 
n a  napraw ę zniszczonych dróg i mostów, 
& zm niejszone w pływ y podatkow e, skutkiem  
osłabienia sfłv płatn iczej ludności. Tytułem  
bezzw rotnej zapomogi dla. m iejskich i po­
w iatow ych sam orządów  w wojew. krakow - 
skiem  przeznaczono 140.000 zł. Ponadto  na 
Pożyczki dla tvch sam orządów  przeznaczono 
305.000 zł. Pożyczki udzielane będą. na, w a­
runkach ulgowych.

Wśród ludowców.
Warszawa. 31. 8. (Telef.) Ostatnie wydarze­

nia na terenie stronnictwa ludowego staną się 
Przedmiotem obrad głównej instancji poUtycz- 
nej ludowców. Przewodniczący rady naczelnej 
stronnictwa pos. Waleron zwołać ma do Wat- 
traw y posiedzenie plenarne przy udziale 150 
B o n k ó w  rady. .Posiedzenie odbyć się ma ™ 
dniach 29—30 września. Przedmiotem obrad 
będzie m, hi. sprawa wydawania nowego cza­
sopisma przez grupę posłów stronnictwa-

Tarnów, 31 sierpnia (PAT). Na posiedzeniu sekcji gospodarczej obywatelskiego komitetu 
pomocy dla powodzian, ustalono, że wyżywienie potuzebuje 1110 rodzin (5.400 osób). Dotych­
czasowa zbiórka dała Sumę 73.367 zt„ z czego wydano na akcję pomocy 59.228 zł. Na najbliż 
szy kwartał potrzebnych jest 93.000 złotych na co pokrycie w środkach żywności zamagazy- 
nowanych wynos; 23.000 zł. Na odbudowę zupełnie zniszczonych budynków otrzymają wła­
ściciele domów bezprocentowe pożyczki. Na ten cel przeznaczono 178,000 zł.

*  * *

Uruchomienie bezprocentowego kredytu dla powodzian w pow. tarnOwskiem jest dalszym 
dowodem, jak racjonalnie i życiowo prowadzi się tam akcję pomocy. Uw Red.)
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Wysyłka zboża na tereny zniszczone powodzią.
Po wydaniu przez min. Koseiałkowskiego [ będzie rozdzielone między powodzian na pod

przez
gminy. Otrzymane ziarno ma być użyte- wyłącz­
nie do siewu i w tym celu otrzym ujący musi 
zobowiązać się przy odbiorze do obsiania od. 
powiedniej ilości gruntu.

W edług sprawozdania Pow. Kom itetu Po­
mocy d la powodzian akcją  doraźną pomocy o- 
bjjętych było na terenie powiatu wadowickie 
go 3850 osób. Po dzień 22 bm. zebrano w dro­
dze składek na cele powodzian 7.334.42 zł. 0-  
trzym ano w  naturze z Kom itetu W ojewódzkie 
go i rożnych K om itetów  Powiatow ych W oje­
wództw Centralnych, oraz zakupiono następu 
jące artyku ły  żywnościowe i paszę: 62.800 kg. 
mąki. 810 kg. tłuszczu, 30.687 kg. (3 wagony) 
ziemniaków, 8.020 kg. soli, 2.480 kg chleba, 
240 kg. cukru, 6 kg. herbaty, 3.774 kg. żyta. 
39.450 kg. (23 wagony) słana, 14.530 kg. (3 wa. 
eony) słomy, 3.600 kg. soli bydlęcej, 15.300 kg. 
mieszanki pod zasiew, 93 kg. nasienia rzepy 
i 200 kg. nasienia koniczyny. A rtykuły , te i 
paszę rozdzielono za pośrednictwem Komitetów 
Rejonowych, których na terenie powiatu 
jest 12,

—------ OOooOO——

zarządzeń dotyczących rozdziału zboża, między | stawne zapotrzebowań, dostarczonych 
powiaty nawiedzone powodzią. Państwowe Za­
kłady  Przemysłowo-Zbożowe przystąpiły  już 
do w ysyłki i rozdzielania między ro ln ików ' — 
żyta. Zaopatrywaniem gospodarstw rolnych w 
pszenicę na zasiewy jesienne, zajmują się Izby 
rolnicze, które objęły opiekę nad poszczegól­
nymi powiatami. Pszenica, została, już zakupio­
na i w najbliższym czasie ma być dostarczona 
rolnikom.

Obliczono, że dla. zaopatrzenia zniszczo­
nych przez powódź okręgów w ziemniaki, trze­
ba bedzie przygotować i rozdzielić przeszło 
6.000 wagonów "tego artykułu. Niezależnie od 
kosztów zakupna tak dużej ilości ziemniaków, 
pow staje dość trudny problem kom unikacyjny 
z dostarczeniem tych wagonów na miejsce 
przez kolej, która, będzie musiała uruchomić 
kilkaset specjalnych pociągów.

Po m e e  dla pow odzian w W a d o w ic ac h .
Minister Spraw Wewn. przyznał dla powo­

dzian powiatu 'wadowickiego z Państw . Zakła­
dów Przemysł. Zbożowych 700 q żyta siewnego.
Żyto to. które nadejdzie w najbliższych dniach.

lilie będzie dewaluacji guldena gdańskiego.

Czerwonka i tyfus.
Warszawa. 31. 8. (Telef.) D epartam ent, 

służby zdrow ia m inister opieki społecznej zare 
je e tro w a ł w  ubiegłym tygodn iu  sp raw ozdaw ­
czym 1057 wypadków zachorowań tia czerwon­
kę. Czerwonka szerzy się nadal na. kresach 
wschodnich jak i na terenie Małopolski. Nale­
py nadmienić, że w  poprzednim sprawozdaniu  
■wykazano blisko 700 zachorowań. D epartam en t 
służby zdrow ia zanotował także 508 wypad­
ków tyfusu brzusznego i 3 w ypadki choroby 
Heine-Medina,

Gdańsk, 31 sierpnia. (PAT.) W ostatnich 
czasach kursow ały w Gdańsku pog łosk i’o za­
mierzonej dew-aluacji guldena gdańskiego. Skło 
nilo to senat do oficjalnego zaprzeczenia, stwier 
dzająeego. że pogłoski te  są nieprawdziwe i 
pozbawione wszelkiej podstawy. Położenie gos­
podarcze. a przedew.-zystkiem ■ zawarcie umów 
poisko-gdańskich stwarza' konieczność wydania 
zarządzeń, zmierzających do usilnego konty­
nuowania korzystnie rozpoczętego ożywienia

życia gospodarczego, lecz senat zapomocą p la­
nowej akcji będzie kroczył dalej po dotychcza­
sowej drodze obniżenia kosztów 1 świadczeń. 
Wobec tego niema najmniejszych przyczyn do 
niepokojenia się o los w aluty  gdańskiej.

P rasa gdańska spodziewa się. że w skutek 
powyższego zaprzeczenia zaufanie do waluty 
gdańskiej wzrośnie ponownie s wśród ludności 
gdańskiej nastąpi uspokojenie.
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M in . T itu le s c u  w  P a r y ż u .
Paryż, 31 sierpnia. (Teł. wł.). Rumuński mi­

nister spraw  zagranicznych Titulescu, który 
przez szereg' tygodni przebywał na Riwierze 
francuskiej, przybył wczoraj wieczór do Paryża. 
Odbędzie on z członkam i rządu francuskiego 
szeTeg konferencyj, poozem w yjed/ie do Bu* 
karesztu.

Konfiskata plim Gorkija w Niemczech.
Beiłin, 31 sierpnia. (Tel. w.). Ministerstwo 

spraw  wewnętrznych na podstaw ie rozporządzę 
nia z 4 lutego 1933 roku zarządziło konfiskatę 
wszystkich dzieł pisarza rosyjskiego Maksyma 
Gorkija, jakie znajdują się w Niemczech w prze 
kładzie niemieckim. K siążki te m ają ulec zni­
szczeniu.

Wobec klęski posuchy w Ameryce.
Waszyngton, 31 sierpnia, (PAT.) Departa­

ment skarbu wydał zarządzenie, że siano i sło­
ma przeznaczone na paszę dla bydła w okrę­
gach dotkniętych klęską suszy, mogą być im­
portowane bez cla. Sekr. skarbu Morgenthau 
oświadczył, że inne artykuły pastewne mogą 
być również zwolnione od cła. Zarządzenie to 
pozostanie w mocy tlo 1-go lipca 1935 roku, 
lub do czasu, kiedy prez. Rooserelt uzna sy­
tuację za normalną. Funkcjonariusze komitetu 
pomocy federalnej oceniają pesym istycznie po­
łożenie farmerów w Stnnach środkowo-zachod- 
nich. północno-środkowych i pohidniowo-wscho 
dnich. podczas jesieni i zimy.

Austrja oskarża Jugosławię.
Co oznacza ten manewr?W iedeń, 31_ sierpnia. (PAT). W kołach 

politycznych k rążą pogłoski, że rząd au- 
strjacki zam ierza zw rócić s ię  do Ligi Naro­
dów ze skargą przeciw ko Ju gosław ii z po­
wodu tw orzenia przez nią form acyj uchodź­
ców austrjackich w  Jugosław ii.

Białogród, 31 sierpnia (PAT). Omawiając 
doniesienia austrjack iej p rasy  półurzędow e

Akcja odzieżowa dla powodzian.
Kraków, 31 sierpnia A kcja odzieżow a

prowadzona przez W ojew. K om itet Pom ocy 
dla Powodzian w  Krakowie osiągnęła po­
ważne rezultaty. Na rzucone hasło pomocy 
powodzianom pośpieszyło cale niemal spo­
łeczeństw o polskie, przesyłając starą i nową  
odzież. Podane poniżej cyfry  obrazują, do- 

ładnie w yniki akcji odzieżowej.
Ogólna ilość sztuk zebranej odzieży w y­

nosi nkoln 30.000. Składają się na nią: obu­
wie 1805 par. pończochy 1759 par, bielizna 
7434 sztuk, ubran ia  męskie całkow ite 246, 
części ubrania- m ęskiego 1135, suknie dam ­
skie 1263. części ubrania dam skiego 1429, 
sw etry i serdaki 953, szale i kołnierze fu ­
trzane 306. kołnierzyki i k raw aty  1115, su ­
kienki i ub ranka dziecinne 1231, fartuchy  
388. okrycia w ierzchnie 882. okrycia głow v 
1663. bielizna pościelow a 532, pościel 200, 
skó ra  na. podeszwy 211. reszta- różne.

Z pow yższej odzieży zrobiono dotych­
czas 292 skrzyń i paczek, z czego uwalano  
do Bochni 11. do Brzeska 22, do Dąbrowy 
126. Jasła  8. Lim anowej 16. M ielca 69. No­
w ego Sącza 5. R opczyc 6, T am ow a 6 i W ie­
trzychow ic 11.

Odzież jest inw entaryzow ana, segrego-
o rzekomem popieraniu przez Jug06ław ję iw an a  i dez\n fekow ana. D alsza zbiórka i wy 
austrjackich nar. socjalistów, dziennik „Po- sy łk a  odzieży w  toku.,
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Ż ą d a j ą  w y ż s z y c h  ko nty n g e n tó w  to w a r o w y c h ,  obniżenia dl yg u  
i kilkuletniego m a r ate rj u m .

Berlin, (PAT.) Prez. banku Rzeszy dr. HjaL 
mar Scnacht Acyglosit wczoraj na. konferencji 
rolniczej w Bad Fiłsen nowe przemówienie na 
tem at międzynarodowego zagadnienia długów i 
kredytów.

Powodi m niesta lośn  rozwoju konjunktury  
•poszczególnych krajów  jest —  zdaniem mówcy 
—  stosowanie do niej metody ,,nakręcania" za. 
nomocą sztucznych zarządzeń. K onjiiiikurra 
św iatow a powstać może p r/erMp o i ąc zenie kon­
iunktur poszczególnych za, pośrednictwem  hau 
dln światowego. Dziś jest to niemożliwe w o­
bec: sparaliżowania kredytów  m iedzynarodo- 

• wvch. Tlrmmc/.eiiie kryzysu światowego chao­
sem walutowym enuja vUaściwe zagadnienie. 
Obecny chaos w aliw iw y odgrywa ty lko o tyle 

.rolę . ża istnieje obuwa. iż państwa o parytecie 
złotym mogłyby być zmuszone do dewaluacji, 
z drugiej strony zaś dewaluacja utrudniłaby 
jeszcze hardziej zrównanie bilansów handlo- 
w yrh krajów  o parytecie złotym i krajów  po­
siadających w alutę /.dewaluowaną. U porządko­
wanie w aluty  nastąpić może dopiero wówczas 
gdy zostanie usunięty główny czynnik zakłó 
ojijący. k tórym  jpst zadłużenie z okresu wojny 
światowe,].

Zdolność transferow a Niemiec jest zupełnie 
wćCzPrpana.

NIEMCY CAŁKOWICIE SPŁACIŁY SWE 
DŁUGI GOSPODARCZE 

kosztem  olbrzymich 'ofiar, jednakże odszkodo­
wań wojennych należnych n iestety  rządom a 
nie łatwowiernym osobom pryw atnym  nie mo­
gą (?) już o własnych silach pokrywać. Proble­
m at zadłużenia niemieckiego iest zagadnieniem 
światowem . Ponieważ zaś gospodarka św iato­
wa nie może i nie chce przyjąć, eksportu nie­
m ieckiego w  rozmiarach koniecznych dla uzy­
skania rum  na spłatę długów niemieckich, oez- 
celowetni byłyby próby zmuszania Niemiec do 
jakichkolwiek spłat

P ro jek t rozwiązania zagadnienia długów na 
drodze clearingu międzynarodowego, nie pro- 

•wad/.i w edług Bellach,ta  również do celu.
W pływy niemieckich dewiz nie wystarczą 

dziś nawet do utrzymania dość już cgraniczo. 
nego importu wobec czego Niemcy zmuszore 
są dążyć do tego, by przerabiać.

s t a r e  a i a t e r j a ł y  i  ODPADKI 
oraz [orsować stosowanie namiastek. Niema ce­
lu przekonywanie Niemiec, iż szkodzą tem  sa ­
me sobie. W iemy o tein bardzo dobrze i < zy- 
nimv to  tylko z tego powodu, iż nie pozosta­
ła nam żadna inna droga. G ospodarka św iato­
w a nic może obojętnie przyglądać się temu s ta ­
nowi. W iększość rynków  surowych zagranicą 
już ostatnio reagowała na restrykcje niemie­

ckie. Bolszgwizm znajduje w kurczącej się gos­
podarce krajow ej korzystny  tgn in t. ,Sw.iat stoi 
dziś wobec alternatyw y — albo pozostanie 
wiernym nadał kwestji długów i wykreśli Niem 
cy- jako  nabywcę i' równocześnie jako dłużni­
k a .  temsamem ztiś cofn ie ' polityki- świata o 
kiljęa dziesiątków lat w«ti oz „albo odwróci §ter 
polityki kredytowej i współpracować będzie w 
rozwiąząniu zagadnienia, transferu  niemieckie­
go".

.IStanown-ko Niemiec jest. zupełnie „ jaJne. 
Niemcy nie-m ogą odstąpić od żądania, żc za­
równo ich w fasna ja k  i św iatowa gospodarka 
uwolnić się muszą od paraliżujących następstw  
'orinostronnego nacisku politycznego. Z drugiej 
strony Ńięanęy uznają b»z zastrzeżeń obowią­
zującą moc podpisu, udzielonego prywatnym  
wierzycielom zagranicznym  i gotowe są p ła­
cić w miarę moż.ności (?j.

To jednak  nie wyezerpu je zagadnienia. Teo 
retycznie —  zdaniem dr. Sohachta — byłyby 
dwie możliwości rozwiązania:

1) tow ary  niemieckie zostają zwolnione od 
wszelkich obciążeń,

2) długi niemieckie zostają skreślone.
Praktycznie obie możliwości nie dadzą, się

zastosow ać.. Pierwsza, rozbija się o opór prze­
mysłu zagranicznego, d ruga o opór kap ita li­
stów zagranicznych. Możliwa do praktycznego 
zastosow ania jest d roga polegająca n a  tem, ż.e 
rządy  państw  wierzyeielskich /.godzą się na

d o p u s z c z e n ie  w y ż s z y c h  n ie m ie c ­
k ic h  IMPORTÓW, A WIERZYCIELE 

ZAGRANICZNI OBNIŻĄ SWE ROSZCZE­
NIA DŁUŻNICZE

Niemcy mogą, ty lko płacić w  tow arach, albo 
wcale nie będa płacić. T ak a  d roga pośrednia 
jeszcze przed rokipm, względnie przed dwoma 
la ty  rokow ała sam a przez się sukces. dziś n a­
tom iast nie je s t ona wystarczającą,. Niemcy są 
już tak  dalece wyczerpane (łf. ż.e nie mogą 
uiszczać naw et należności za procenty. W tej 
prawie beznadziejnej sytuacji wy.jśc-ie znaleźć 
można ty lk o  przez wielką Interwencję! -N ie po. 
zostanie nic innego, jak  tylko przyznać Niem­
com kilkuletnie pełne moratorjmn, aby mogły 
przyjść do siebie. Równocześnie bodzie się mu­
siało zredukować ciężar zadłużenia zagr. Nie­
miec do poziomu, k tó ry  m ógłby być trw ale u- 
trzym any po upływie moratorium. O ile umowa 
m iędzynarodowa zabezpieczy oba te w arunki, 
usunięty zostanie ham ulec na drodze do oży­
wienia handlu św iatowego. W ówczas Niemcy 
same przez się otrzymają kredyty towarowe, 
które pozwolą im zająć stanowisko na ryn ­
kach".

była dać Francji i Niemcom te saine gwarancje
przy niesprowokowanej napaści, do .jakich by 
laby zobowiązana, gdyhy była eygnatarjuszm n 
tra k tat.ii 1 oea rn e ńsk iego.

2) Odnośnie do proponowanego paktu  wsoho 
dni,ego, Francja gotowa dać te same gwarancje 
Niemcom j ZSRR.

, 3) Rząd francuski zgodny je s t z rządem an­

gielskim w mniemaniu, że zaw arcie r akiego 
paktu oraz udział Niemiec y  system ie ^yzajem 
nych gw arancyj obecnie rozważanych stw orzy 
łyby lepszy teren dla konwencji, k tó raby  usta­
liła; rozsądne zastosowanie zasady równoupraw 
nieira Niemiec w ram ach systemu, zapew nia­
jącego wszystkim bezpieczeństwo.

■ oOo:-------—

K a r  jera  m ile ra

P a k i  W schoiflnt.
Rzym, w  sierpniu.

Ja k  donosi P. A. T.. p rąm  w łoska ogła«za 
tpkst pak tu  wschodniego w  brzmieniu, jakie po 
siada pro jek t franemdci po uwzględnieniu po- 
nraw ek angielskich.

P ak t wscbodni składa się z 3-eh układów.
Układ pierwszy jo <1 traktatem pomocy re­

gionalnej j ohiąć ma Polskę, Rosję sowiecką, 
Nitmcy, Litwę, Finlandję, Łotwę, Estonię i Cze 
chosłowację. Ukl.nl ten podzielony jest na 6 
zasadniczy cli punktów:

1)' Obowiązek niesienia w ramach i.igi Na­
rodów natychmiastowej pomocy przeciwko na 
laści strOn trzecich;

2) Obowiązek niepopierania pańotwa napa­
dającego przeciwko państwu, k tóre kontraia- 
ku,ji :

3) W w ypadku, gdyby jedno z państw pud 
pisujący Mi układ zostało zaatakow ane luli za

.• g.rożone napuścin przez państwo podpisujące; 
układ, istnieje obow iązek konsultacji, celem u- 
niknięcin konfliktu:

4) Identyczne zobowiązanie w w ypadku na 
puści'.'lub i groźby napaści na państwo podpi­
sujące układ, ze strony państw a, które nie 5est 
sygnatariuszem , układu.

•>) Przew idziany jest ewentualne, roz-zerze- 
nie konsultacji, o k tórej mowa w punktach 3 
i 4 na inne 'państw a zainteresow ane, luli m a­
jące uprawnienia, wypływające z trak tatów  do 
udziału w konsultacji.

Ol W wypadku, g-ib by należało zastosować 
•na rzecz jednego z sygnatariuszy artykuły  10 
i 10 paktu I.igi Narodów sygnatariusze uczy­
nią wszelkie wysiłki, celem całkowitego, zasto 
Sowania postanowień przez Ligę Narodów.

/-.o lei następują klauzule, dotyczące czasu 
trw ania u k k d j  i ratyfikacji.

Układ drugi zawiera traktat pomiędzy 
Związkiem Sowieckim a Francją i opiera się na 
następujący d i zasadach:

1) Sow iety przyjm ują n a  siebie, wobec Fra.n 
oji zobowiązania, k tó r e . w ypływ ałyby dla Ro­
sji, gdyby podpisała ona pakt locarneński na 
tych samych prawa rh co \n g lja  i W łochy 
•. .2) F rancja  przyjm uje na siebie wobec So­
wietów te zobowiązania, które- w ypływ ałyby 
dla niej z pierwszej części układu, a  miano­
wicie;-

a) obowiązek akcji w wykonaniu art. lfi pa 
ktu Ligi Narodow;

b) obowiązek akcji w ynikającej z decyzji, 
przyjętej przez Zgromadzenie iub R adr Ligi Na 
rodów-, albo też ■wynikającej z zastosowania 
art. 7 nakttt Ligi Narodów ("niewątpliwie cho­
dzi tu o art. 13 ustęp 7 paktu Ligi. Pr/.yp. red. 
PAT).

3) \Y w ypadku konsultacji pomiędzy pa.ń- 
8Waren, które podpisały układ o pomocy regjo 
walnej, zgodnie, z częścią ĘPSK tego układu, 
Francja weźmie udziel w konsultacji.

Czas trw ania .układu taki sam. juk układu 
1-g-o.'.

Układ 3-cł jest aktem generalnym, w któ
rym biotą urlzial wszyscy sygnatariusze uk ła­
du-o  pomocy reg jona lw j i Francja. Układ ten 
.zaw Ura • następująco, zasady:

1) Stwierdzenie. że oba traktaty przyczynia 
ją się do utrzymania pokoju i nie budzą żad 
nych zastrzeżeń ze strony ' sygnatariuszy.
’ ' 2) Bfcwięrdzenie, że tra k ta t nie przynosi 
uszczerbku prawom i obowiązkom, jakie posia 
daja. slrony z ty tu łu  należenijt do Ligi N aro­
dów-.-

3) W ejście w życie . tych trzech układów 
uzależnione jest-: od ratyfikacji przez rządy, któ 
re jp podpiszą oraz od wejścia Związku Sowięc 
kiego do Ligi Narodów.

Ponadto  istnieje 4 4 y  układ, zaw ierający do 
datki i zmiany, ustalone oomiędzy Francją i 
Anglją, opiera-się: na następujących p im ktath:

1) Francja godzi się, aby Rosja golowa

N iem ieck i k o re sp o n d e n t ..New7 Y o rk  Ti 
m es" p o d a je  av sk rócie  e ta p y  k a r je iy  A dol­
fa  H itle ra , k tó re g o  ..P eup le" b e lg ijsk i n a  
ży w a  ..w rogiem  F.uropy nu m er 1".

U rodził się 20 k w ie tn ia  1889 r- w  m aletn 
m in,stoczku R rannau  n a d  Innem  n a  g ran icy  
a u s t rjaciko-ni em i eck ie.j.

W la ta c h  11)0.3 —  1 9 1 ^  H itle r je s t zw y­
k ły m  ro b o tn ik iem , p rac u je  aa7 W iedn iu  av 
c h a ra k te rz e  m alarza  poko jow ego .

W  o k res ie  od 19.12 do  .1914 p rac u je  jako  
cieśla  w7 M onachjnm . Je d n o cz eśn ie  n iezn an y  
n ik o m u  H itle r  w Ą konyw a ry su n k i dla g aze t 
m onach ijsk ich .

W  r. 1914 H itle r  p cw o la n y  zos ta je  do 
s łu żb y  w o jsk o w ej w7 a n n ji b aw a rsk ie j j  g'tlzie 
d o s łu ż y ł się ran g i k a p ra la .

W  1919 r. H itle r  w ra c a  do M onachium . 
Tam. tw o rzy  łączn ie  7 6 ko legam i o rg an iz a ­
cję. z k tó re j w y ra s ta  ru ch  h itle ro w sk i. G ru­
pa  H itle ra  o rg an izu je  się pod h asłam i s k ra j­
n eg o  n ac jona lizm u , an ty sem ity zm u . W y s tę ­
p u jąc  ja k o  a n ty k a p ita łiś e i p io n y?7 h itle ro w ­
cy  o dnoszą  się wrog-o do  p a rla m en ta ry zm u , 
g ło szą  hasło  n ie p łac en ia  odszkodow ali w o­
je n n y c h .

W  1920 r. hitleroAWcy ogdaszają sw ój p ro ­
g ram  p a r ty jn y , H itle r  zo s ta je  obw o łany  w o­
dzem  ruchu.

8— 9 lis topada . 1928 r. w7 je d n e j z pi 
w iarń  m onach ijsk ich  H itle r  odda.je dw a 
s trz a ły  w7 s u f it i o g ła sza  żc rzą d  b aw arsk i 
je s t  o ba lony , je d n o cześn ie  H itle r  oznajm ia , 
iż ohąjm u je  w ładzę d y k ta to r s k ą  w  B aw arji. 
N a z a ju trz  m asze ru je  z gen . L u d en d o rfem  
n a  czele oddlzialu, zdożonego z 800 a w a n tu r­
n ików , n a  zam ek k ró lew sk i. W o jsk a  repu- 
hl-iikańskie p rzy jm u ją  rebeljantÓAw salw y Hi- 
te r  u-cieka. S ch w y tan y , zo s ta je  o sad zo n y  aa7 
w ięzieniu .

W  k w ie tn iu  1924 ro k u  sąd  sk a z u je  H it le ­
ra  za u d z ia ł w puczu  n a  4 la ta  tw derdzy.

P o  ośm iu m iesiącach  p o b y tu  w7 w ięzien iu  
H itle r  zo s ta je  p rae d ten n in o w o  zw olniony,

W  lu ty m  1925 roku  H itle r  reo rg an izu je  
p a r tję  k tó re j je s t szefem  i w odzem . R uch 
h itle ro w sk i zdobyA\-a n a  sile. G ru n tu je  w  
sw oich szeregach  duże rzesze  m łodzieży . F i­
n a n so w a n y  p rzez najrozm aitS7.e o rg an izac je  
p rzem ysłow e, h itle ry zm  s ta je  się  narzędziem  
p o lity k i w ie lko-przem ysłow ej. H itle r .rozw i­
ja  b a rd z o  ożyw ioną d z ia ła ln o ść  o rg an iz ac y j­
n ą . R ozw ój fo rm  o rg an iz ac y jn y ch  zn aczą  gę 
sto  t r a p y  ro b o tn icze , k tó re  p a d a ją  od k u l hi 
iłe ro w sk irh  bo jów ek .

W  roku  1927 p a r t ja  H itle ra  zdobyw a 
po d czas w y b o ró w  do p a r la m e n tu  12' m a n d a ­
tów7. H itle r  pow tarza, swoją, p o p rzed n ią  d e­
k la ra c ję , iż s tro n n ic tw o  jego  d ą ż y  do ob ję­

cia w ład zy  av N iem czech p rz y  p o m o c y  le ­
ga Iny eh _ ś ro d k o w  w alk i.

W  trz y  la ta  później, t. j. w  1930 ro k u  H i­
tle r u zy sk u je  107 m a n d a tó w  d o  p a rla m en tu . 
W szyscy  poslow-in hiUerOAyscy z o s ta ją  za­
p rzysiężen i na w ie rn o ść . H itle row i.

W  1932 ro k u  po d czas p le b isc y tu  n a  sta- 
iiOAvi?iko p re z y d e n ta  R zeszy  H itle r w y s ta w ‘a  
sw o ją  k a n d y d a tu rę  p rz e d  w ’■ H iudenburgow i. 
P o k o n an y  aa- g-losow uniu n łudow ein , H itle r  
7-dołał je d n a k  u zy sk ać  p rzeszło  13 mil jonów  
glosÓAy.

Po rozAviązaniu p a rla m en tu , h itle ro w cy  
w lip cu  1932 r- u z y sk u ją  w  w y b o rach  230 
m a n d a tó w  do p a rla m en tu  i s ta ją  się  tam  
na jl i c z ni-ejszą g ru p ą .

W  sie rp n iu  1982 roku  H in d en b u rg  k a te ­
go ry czn ie  odm aw ia poAvolania H itle ra  n a  
s tan o w isk o  k a n c le rz a  R zeszy .
K anclerz yon  Pa.pen rozw iązu je  p a rla m e n t. 
W  AA-yborach ( r i i s to p a d a  h itle ro w cy  tr a c ą  
35 m andatów 7.

W  dziesięć dn i po tem  H itle r  ponow nio  
ż ą d a  od H in d en b u rg a  pow ołan ia  go na s ta ­
now isko k an c le rz a . S ędziw y  m arsza łek  po 
ra.z d ra g i  odm aw ia.

IV s ty c zn iu  1933 roku  n a s k u te k  in try g i 
juirkrÓAy obalo n y  z o s t a j e  k an c le rz  g e n e ra ł 
Sc.hleicher i H itle r  Arreszcie zo s ta je  p o w o ła­
n y  n a  u p rag n io n e  s tan o w isk o  kanclerza. N a 
te re n ie  parlam entarnym  p o w sta je  k o a lic ja  
hitleroAvcÓAv z  niemiecko-narodoAYem s tro n  
n iotw em .

27 lu teg o  n a s tę p u je  p o ża r  ..R e ich stag u ''-
K o a lic ja  H itle ra  % H ugenberg iem  u z y sk u  

je  podczas w yboriny  do p a  H am an tu  w ię ­
kszość . 2.3 m a rc a  parlam ent, u d z ie la  H itle ro ­
w i pełnom ocnictw , d y k ta to rsk ic h  n a  ok-^« 
do kAviet.nia 1937 r.

14 -września ]93?> ro k u  H itle r  ozna jm ia , 
że Rzesza, n ie m ie ck a  Awystąpila z L ig i N a ro ­
dów . P a rla m e n t znów  zo s ta je  ro-związauy. 
G dbyw a się k o m ed ja  w y b o rc za  i H itle r  d ro ­
g ą  m a n ew ru  rzekom ych  wyborÓAv u z y sk u je  
a p ro b a tę  sw ój p o li ty k 1

W- k o ń c u  czerw ca  1934 ro k u  H itle r  g ru n  
tu je  sw a w ładzę  ro zs trze lan iem  sw oich  n a j­
b liższych  w spółpracow m ików .

13 !ipca w  R eichstagu. H itle r  u sp raw ie d ll 
w ia się z krw7aw7ej so b o ty  czonA-cowej i m ó­
w i, że w- d n iu  ty m  p o s tra d a ło  życ ie  77 osób.

1 s ie rp n ia  u m ie ra  p re z y d e n t H in d en b u rg . 
H itle r  posp ieszn ie  w y d a je  d e k re t  o p o łączę-, 
n iu  w ład z y  kanclerza, z u rzęd em  p re z y d e n ­
ta  R z esz y  w jego  ręk ach . R a z  jeszcze  o d b y ­
w a  się  k o m e d ja  a p ro b o w an ia  te j  decyz.ji 
przez p le b isc jd , k tó ry  p raw dzie  p o tw ie rd z a  
k ro k  H itle ra , a le  u jaw niaj w zro s t s ił opozy­
cy jn y ch  i  n iezad o w o len ia  z p o lity k i H itle ra .

9HEBHHB8K E H

T a i n a  d y n l o m a t f i .
„JOURNAL DFS NATIONS0 PRZECIW ZANIEPOKOJENIU OPINJI PUBLICZNEJ.

G enewa w  sierpniu. | niew.aż Schuschnig-g nie chciał zam knąć drzwi 
Dziennik g en ew sk i „Journa l des NationS prowadzących do NPeimiec, inni jeszcze -widzieli 

zajmuje się sposobem prowadzenia rokow ań dy- j już restaurację Habsburgów. Byłoby można przy 
plomatyciznyob w  ostatnich czasach i nadzw j taczać jeszozQ cały szereg domysłów o t»m 
czaj ostro potępia tajną dyplomację, któr: spotkaniu i w szystkie m iały to  do siebie, że 
uważa, za zgnhtiiejszą od tradycyjnej dyplom a wzbudzały w  najrozm aitszych częściach Euro- 
cji przed wojną,. PrzedAA-ojenna. dyplomacja, była^py obawy i niepokój, Ooinja publiczna nic ma 
tak że  ta jna , ale m iała .tany charak ter. Opinja- chwilki odpoczynki'. Schnschnigig jedaie do 
puibliczna nic nie w iedziała o jej krokach i po- Nicei. Z kim się tam  spotka? Z posłem m inistra 
czyn ani ach, tak , że nie rniala powodu do za Barthou? Z innym m inistrem  F rancji ozu7 może 
rwepokoKróa. Tym czasem  dvp.luma.cja współ- z Tiitulasou? Może z Z ytą? Opinja publiczna nie­

stety , nie może uspokoić się m adom  ością, że 
pobyt Sehuschiniigga będzie miał charak ter pry­
watny. że był w  Nicei na w yw czasach. T akie 

tem zostaje w ydany kom unikat, k tó iy  nic ni®! pytan ia m ożnaby mnożyć, bez końca. Np. o 
m ów i,'ale k tó ry  stanow i podstaw ę dla- tysiąca j caem mówił M ussolnr z H itlerem ? 0  c?em ni-- 
domyslów i przypuszczeń, ty siąca sprzecznych dam io  rozm awiał Bdhtuschnigg z Papenem ? O 
taformacAj 7. ..w iarygodnych" źródeł. ozem rokow ał z Goemboesem?

W ynikiem tego jest, żc opinja publiczna j Spotkanie mężów stanu hyły i będą. Oczy- 
je s t stale zaniepokojona i zapytuje sir, co przcu wistem jest, że nie publikuje się wszystkich 
nia jest ukryw ane; sąsiednie państw a polne są szczegółów rokowań, z  drugiej jednak  stron" 
podejrzeń, a  atm osfera już i ta k  dosyć ciężka, wie się doskonale, co mówił Barthou w Londy- 
s ta je  się. trudna  do oddychania. Klasycznym nie i o czem rozmawiali ministrowie państw 
doAvodem takich mvstępstAv tego rodzaju dv- północnych w Moskwie. W yniki tych rozmów 
plomacji jest niedaw ne spotkanie, Mussolinicgo 'ryprawdzie mogą. niepodohać się poszczegól- 
z austrja.cikim kanclerzem Schusclmiggiem. Je- nym państwom, mogą podniecić opozycję,

czesna działa inaczej. Z wielkim rozgłosem za­
pow iada się, że dojdzie do spotkania mężów 
stanu. Spotkanie śledzone jest przez prasę. Po-

3.10
dni dowodzili, iże w w yniku ol>rad doszło do nie mogą wzbudzić zaniepokojenia, k tóre jest 
ziwiązku z C7jechoslowacją i jakby  nie istniak oAvocem tajności.
Mała B jitenta, inni zrobili z A urtrji A lban ję ,' C. P.
trzeci zaś twierdzili, że spotkanie zaAYiodło. po- .—  pp-— .

1
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Likwidacja konserwatystów.
j((Korespond©ncja w łasna „Głosu N arodu11).

W a rsza w a , d. 80 sie rpn ia.

K ie trz e b a  b y ć  n a w e t bard zo  spostrze­
g aw czym , a b y  m óc stw ie rdz ić , ze w  obozie 
sa n a c y jn y m  o d b y w a się pow ażne p rzesun ię­
cie n a  lew o. T en  p roces trw a  jua od- 
d aw n a , a le  d o p ie ro  w  o sta tn ich  czasach  przy  
b ra i w y raźn ie jsze  k o n tu ry . D ziś już n ik t te ­
m u n ie p rzeczy , że d aw n e p o d s ta w y  B ezpar­
ty jn e g o  B loku  ch w ie ją  się co raz  m ocniej i 
że sz u k a  się d iań  o p a rc ia  w  ty ch  ko lach , 
k tó re  d o tą d  s ta le  b y ły  w y k lu czan e  ze w szel 
k ich  k o m b in ac ji po litycznych .

K o sz ta  ty c h  p rzem ian  zap łacą  przede- 
w szy s tk iem  k o n se rw a ty śc i, k tó ry ch  w p ły ­
w y  w  obozie san ac y jn y m  lik w id u je  się p o ­
w oli, a le  n ie u s ta n n ie  i k o n sek w en tn ie . Pp. 
S tp icz y ń sk i i R zym ow ski w iedzieli dobrze, 
co się dzieje  za ku lisam i, k ie d y  za in ic jow ali 
sw ą  k a m p a n ję  p rzec iw ko  w iększe j w łasno ­
ści i L ew ia tan o w i. Byli echem  i p ro p a g a to ­
ram i ty c h  now ych  k o n ce p cy j, ja k ie  k ry s ta l i ­
zo w a ły  się n a  pou fn y ch  n a ra d ach  z u d z ia ­
łem  n a jh a rd z ie j w ta jem niczonych . P óźniej 
p rzy sz ło  znane  przem ów ien ie p rem jera  ze 
zw ro tem  o b a n k ru ta c h  i z zapow iedzią od­
d łu ż en ia  ro ln ic tw a . K to  m iał uszy' do  s łucha  
n ia  i oczy  do p a trz en ia , m ógł z ła tw o śc ią  
d o p a trz e ć  się zw iązku  m iędzy  kam panją. 
„ K u r je ra  P o ra n n e g o "  a  p rzem ów ieniem  
prof. K ozłow sk iego .

C zy  k o n se rw a ty śc i sa n ac y jn i zrozum ieli 
w ym owę, jed n eg o  i d ru g ieg o ?  P rzy p u szczać  
na leży , że ta k , chociaż o rg a n y  k o n se rw a ­
ty w n e : „C zas" i „S łow o" u s iło w a ły  rob ić 
d o b rą  m inę. N ie p rzysz ło  to  im  z tru d n o śc ią , 
bo  ju ż  d o  te g o  zd ąży ły  się p rzyzw yczaić . 
U daw an ie , g d y  trw a  la ta ,  s ta je  się d ru g ą  n a  
tu rą .  C oraz tru d n ie j od różn ić  m askę  od p raw  
dziw ej tw arzy ... P o tem  rzucono  im „n o m i­
n ację p o c ieszen ia" . R oger hr. R a cz y ń sk i m ia 
n o w a ry  zo s ta ł w ice-m in istrem  ro ln ic tw a 
p rz y  m in is trze , k tó re g o  s to su n ek  do w ięk ­
szej w łasności b y ł z b y t dobrze  znany , a b y  
m óg ł budzić ch o ćb y  n a jm n ie jsze  w ą tp liw o ­
ści. G d y b y  k o n se rw a ty śc i sa n a c y jn i m ieli 
o d w ag ę  spo jrzeć  w  oczy rzeczyw istości, to  
pow inn i by li od radzić  hr. R aczy ń sk iem u  
p rzy jm o w an ie  s ta n o w isk a  w ice-m in istra  
N iech b y  w rócił do  R ogali n a p o  k ilk u le tn iem  
w o jew odzen iu  w  P oznan iu .

P o  „nom inac ji p o c ieszen ia" p rzyszed ł 
cios, k tó re g o  c iężar g a tu n k o w y  je s t  o wicie 
p o w ażn ie jszy  od p o jaw ien ia  się h r. R a c z y ń ­
sk ieg o  w  p a ła c u  P ry m aso w sk im  przy  ul. 
S en a to rsk ie j. A fera ż y ra rd o w sk a  um ożliw iła 
ro ze g ra n ie  pa-rtji z k o n se rw a ty s ta m i n a  t e ­
re n ie  d la  n ich  n a jn iek o rzy s tn ie jszy m . B u ­
rzę , ja k ą  za inseen izow ano  około  Ż y rardow a, 
w y k a z a ła  n ie zb y t za sz czy tn ą  ro lę strohm an- 
» ó w  p. B o u ssac‘a . p o k ry w a ją c y c h  jego  go 
sp o d a rk ę  sw em i n azw iskam i i w pływ am i. 
G dy  ty lk o  u k a z a ł się w  „G azecie  P o lsk ie j 
g ło śn y  a r ty k u ł  p. I. M atuszew sk iego , w  W ar 
®zawió o d ra z a  zdaw ano  sobie sp raw ę, że 
b ę d ą  o fia ry  z pośród  konserw atystów ' sa n a ­
cy jn y ch . B o w  s to licy  w iedziano , k to  n a le ­
gał do r a d y  i za rząd u  p rzedsięb io rs tw  ży ra r 
dow sk ich , chociaż  n a  razie  n ie  p a d a ły  jesz­

cze nazw iska .
P óźn ie j i n a  to  p rzy sz ła  ko le j. Nie p o n i­

ż a m y  tu  sp raw y  śp. A. L edn ick iego , gdyż 
^ e  n a le ż a ł on do k o n se rw aty s tó w . N a to ­
m iast za trz y m a m y  się d łużej p rzy  n azw i­
skach  dw óch  n a s tęp n y c h  w spółtw órców  
•■Parszywej u m ow y" wred łu g  o k reś len ia  Ł 
■M atuszewskiego: s e n a to ra  A. D obieck iego  

1 gen. n a to w s k ie g o . G dy o drugim  w  to k u  
dalszych  w y d arze ń  n ic  n ie  słychać , n azw i­
sk o  sen . D ob ieck iego , w y b itn e g o  konserw a 
ty s ty  s a n a c y jn e g o , rzucono  n a  pas tw ę u li­
cy. A by  reh a b ilito w a ć  się w obec s taw ian y ch  
za rzu tó w  sen. D ob ieck i zw rócił &iQ do m ar­
sz a łk a  R a cz k iew ic za  o w y zn aczen ie  sadu  
m arsza łk o w sk ieg o . I  sp o tk a ł się z odm ow ą. 
W ów czas u s ta n o w io n o  n ad  nim  sąd  p a r ty j­
ny, k tó r y  w y d a ł n a  sen. D obieck iego  w y- 

,ro k  p o tę p ia ją c y . N ie je s t  on  jeszcze og ło­
szony , a le  o tern pow szechn ie  je s t w iadom o. 

(W iadomo je s t t a k ie ,  że w  k o n se k w e n c ji te ­

go w yroku  sen. D obieck i złożył sw ój m a n ­
d a t do d y sp o zy cji p rez esa  k lu b u  B. B. N a j­
b liższe dni p rzyn iosą  o fic ja lne  p o tw ie rd ze­
nie ty ch  fak tó w , o k tó ry c h  już te ra z  m ów i 
się w  W arszaw ie g łośno  i ze szczegółam i.

S en a to r  D obiecki je s t  już  w ykończony , 
że u ży jem y  tu te jsz eg o  ża rgonu . W y k a ń cz a  
sic ta k ż e  i to  w  przyśp ieozonem  tcrnpie pre 
zesa za rządu  Ż y ra rd o w a, H en ry k a  hr. P o ­
tock iego , k tó ry  aczko lw iek  nie b ra ł udziału  
w aktyw .nem  życiu  po litycznem , to  je d n a k  
je s t jed n y m  z fila rów  sa n ac y jn e j g ru p y  kon  
se rw aty w n o j. D odać należ}', że hr. P o to ck i 
n a leży  do s ta re j gwa.rdji k o n se rw a ty w n e j 
w  b. K ongresów ce. B y ł t. zw\ re a lis tą  p rzed  
wmjną. później n a leża ł do P ra w icy  N arodo  
w ej i w- końcu w raz z inriemi zaw ędrow ał do 
obozu san acy jn eg o .

J a k  s łychać , nie będą to  je d y n e  o fia ry ,

a fe ry  ży ra rdow sk ie j z pośród konserw a ty  
stów . W  dalszej k o le jnośc i w ym ieniane są 
nazw isk a  senato rów  M, S obolew skiego i T ar 
gow skiego , b. członków  zarządu  Ż yrardow a. 
W y jaśn ień  ich, og łoszonych  na sk u te k  a r ty  
ku łów  w ..G azecie W arszaw sk ie j" , nie uzna. 
no podobno za w y sta rc za jąc e  i p row adzone 
są  dochodzenia, k tó re  m ają stw ierdzić ich 
is to tn ą  rolę w tej ca łe j h istorji. P rzy  obec- 
nem  ..nas taw ien iu" —  także  dziś m odne w y 
rażen ie  —  do k o n se rw aty s tó w  m ożna p rzy ­
puszczać. że dochodzenie to  nie zakończy  

*

się pom yślnie d la  za in te resow anych , to  zna­
czy. że i ich m a n d a ty  sen a to rsk ie  m ogą się 
znaleźć w d y spozycji p rezesa  k lu b u  B. B.

Fp. D obiecki, Sobolew ski i T argow sk i 
—  są to  p o lity cy  k o n se rw aty w n i, ja k n a jb a r  
dzie j zbliżeni do .1. ks. R adziw iłła. P rz y g lą ­
d a ć  się on musi b ie rn ie ..likw idow aniu" 
sw ego najb liższego  po litycznego  o toczenia, 
k tó re  je s t  jednoznaczne  z lik w id ac ją  w p ły ­
w ów  ko n se rw aty w n y ch  w  obozie sa n a c y j­
nym . P od  tym  w zględem  dziś już nikt- n ie ­
m a najm nie jszych  w ątp liw ości.

W asz.

Na obie strony.
Berlin, w sierpniu.

Je s t Tzeczą niezmiernie interesującą obser­
wować, jak  niemieckie kola polityczne bacznie 
śledzą rozdźwięki polsko-francuskie i jak ie 
z tego w yciągają wnioski. Dla nich te rozdżwię 
ki posiadają, specjalną wymowę i są. uważane 
w Berlinie jako pierwszy korzystny wynik ukla 
du polsko-niemieckiego. Oczywiście, wynik ko ­
rzystny  d la Niemiec. Należy również zwrócić 
uw agę na pewną system atyczność, którą wyka 
zyw ala p rasa  niemiecka, a. zwłaszcza „Berliner 
Bórsen Zeitung", w zamieszczaniu wiadomości 
z Budapesztu, w edług których P olska razem z

mocarstwowej, jest również Niemcom hardm 
nie na rękę. Polska, będąca w porozumieniu z 
Paryżem , a jednocześnie sta jąca  się samodziel 
nym i czynnym czynnikiem polityki na wscho­
dzie, wcale nie leży w planach niemieckich. 
Otóż doprowadzenie do rozlaniu polsko-francu 
skiego niewątpliwie storpedow ałoby w efekcie 
p ak t wschodni, a jednocześnie pozbawiłoby 
Polskę oparcia na zachodzie w stosunku do 
Niemiec. IV polityce wschodniej w-zrósłby w te­
dy autom atycznie ciężar gatunkow y Niemiec.

Gra. dyplomacji niemieckiej jest bardzo sub­
telna- i tej grze idą na rękę — trzeba to stwier

W ęgram i dążą do porozumienia, zwróconego ’ dzić — i Paryż i W arszawa. Paryż, a raczej 
przeciw Czechosłowacji. System atyczność tych j prasa paryska, przez swą. nadm ierną gadatli- 
publikacji m ogłaby w skazyw ać, że pewnym ko -̂qść w lansow aniu wiadomości, pochodzących 
lom niemieckim zależy na lansow aniu ciągiem | ze źródeł conajmniej bardzo mętnych, W arsza- 
wiadomości, mogących pogłębić różnicę zdań w a przez swe coraz bardziej denerwujące mil. 
między Francją a Dolską. J czenie, Niemcy mogą być tylko z tego zad owo

Równoległe zaś do te j tak tyk i podkreślania, lone. Obie strony, każda na swój sposób, pra- 
rozdżwięków między Polską a  F rancją od ezu -]cuja na<j rozluźnianiem sojuszu polsko-francu
wa się w miarodajnych kołach niemieckich sil­
ne tendencje, ażeby ze swej strony dojść do 
porozumienia z Francją. Chodzi tu o wyjście 
z dotkliw ej izolacji i niewątpliwie również o 
coś więcej. Dla polityki niemieckiej francuski 
p ak t wschodni jest oczywiście nie do przyję­
cia. Jednakże wysunięcie się Polski na wscho 

dzie. sta jącej się pewnym ośrodkiem polityki

ckiego, a. nad wzmocnieniem sy tuacji Niemiec 
n a  terenie polityki m iędzynarodowej.

T ak  ta rzecz wygląda, gdy na nią patrzeć 
z Berlina, który je s t nadal doskonałym terenem 
dla obserwacji politycznych w obu kierunkach: 
wschodnim i zachodnim. Al.

K U 9 B11 8 P I H O 
W D R O B E R J I  im. SW. T E R E S Y

STEFANA HYŁY
i»jdl«, krtair, |D«r(«w.T, wody kolożikił, 
kosmetyki, (rąbki, e * 1 * * t a r .i a toaletowa, 

ziała, ehemikalja i t  d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Csay aiskie. F««y aiskia.

Zarazem wszakże nasze placówki zagranicz­
ne i nasza centrala dyplom atyczna pozosta 
w iały bez sprostowania np. wiadomości, że 
Polska, wspólnie ze S zw ajcara . Holandją i, 
zdaje się. Alhanją, czy toż Argentyna, a 
wbrew zamiarom W. Brytan,ji, Francji, 
Włoch. Małej Kntenfy i trzydziestu innych 
państw , będzie się sprzeciwiała wejściu Ro. 
sj: do Ligi Narodów. Opór Polski nicby5 ro­
zumie >ię. nie zdziałał, Rosja sowiecka, jeśli 
tylko zechce, znajdzie się na stałe w Gene­
wie. ale za to do stosunków polsko-sowiec­
kich zakradłby się, niewiadomo po co i na 
co. pierwiastek pretensji i nieufności. Nawet 
solidarność z Argentyną, nieby nam w tym 
przypadku nie ulżyła w położeniu między ca  
rodowem. Wiadomość tedy o wymienionym 
wyżej oporze polskim musi być błędna, D la­
czego tedy nie napisać o tern wyraźnie, dla­
czego nie sprostować plo tk i?”

P rz y k ła d  jeden  z w ielu , 
m nożyć bez końca .

- o - o - o --------

Ententa Ba łtycka.
D elegat litewski na konferencję ryr-ką Iłrb- 

szys .udzielił przedstawicielowi „Siewodnia" 
wywiadu, w którym  m. in. oświadczył:

Parafow ana umowa może być w pewnym 
sensie porównana ze statutem Malej Ententy. 
W ynika to już z samej nazwy umowy. Można 
powiedzieć, że stworzyliśmy ententę bałtycką. 
Z chwilą podpisania przym ierza w szystkie trzy 
państwa," będą uzgadniały ze sobą akcje w od­
niesieniu do zagadnień polityki zagranicznej, 
wspólnych d la w szystkich trzech państw . W 
tym celu odbywać się będą perjodyczne konfe­
rencje państw  bałtyckich, zwoływane w stoli­
cach naszych krajów. Zasada uzgadniania nie 
będzie dotyczyła tak  zw. specyficznych próbie, 
matów. Obecnie mamy tylko jeden problemat, 
który wszystkim jest znany, nic będę go więc. 
wymieniał. Fańs+wo mające taki specyficzny 
problem at zastrzega sobie w odniesieniu do nie 
go swobodę działania. Niema to naturalnie o- 
znaczać, że o tym problemacie pomiędzy trze­
ma. państwam i, uczestnikam i Enienty. nie mo­
że istnieć wymiana zdań, tem barrkiej, że wiele 
zagadnień m iędzynarodowych w ten czy inny 
sposób może być związanych z tym specjalnym 
problematem.

Organizując Entente polityczną i przewidu­
jąc, że każdy  z uczestniczących w przymierzu 
narodów  winien być w ychowany w duchu n a ­
szej bałtyckiej solidarności, państw a n asze ,d o ­
konały wielkiego dzieła, które poza inrwmi 
walorami ma i ten. że stworzona została prze- 
.źkoda. niedopu szczają ca do wprowadzenia z 
zewnątrz do przyjacielskiego środowiska du­
cha niezgody i tak zw. bałkanizaeii. \Y spółpra- 
ca pomiędzy trzema naszomi narodami nie ,iM 
nowa, w prak tyce bowiem istniała ona już * o- 
tychczas. ale nie mając formalnej podstawy me 
była stała. #

W prasie ryskiej ukazała się następująca no 
a tka: parafow ane we środę przymierze lute,w- 

pko-litewsko-estońskie przewiduje możliwość

przyłączenia się do niego innych państw  n a tu ­
ralnie za zgodą trzech układających się stron. 
O ile wiadomo, w układzie jest naogót mowa 
tylko o państwach bałtyckich. Dlatego też je­
dyną możliwą uczestniczką przymierza w przy­
szłości może zostać tylko Finlandja.

Ryga, (PAT.) ..Siewodni" w  dzisiejsze® wy. 
daniu popołndniowem podaje, że podpisanie p a ­
rafowanej wp środę umowy nastąpi praw do­
podobnie w Genewie w czasie zgromadzenia Li­
gi Narodów.

O  czcm piszą in n i
Taktyka milczenia.

Łatwo się dom yślić, do  kogo  i do czego 
odnosi się te n  ty tu ł... Do m in is te rs tw a  sp raw  
zag ran icznych  i k ie row n ików  nasze j pó lity - 
ki zag ran icznej. J a k  w  św ie tle  te j po lityk i 
w y g lą d a ją  je j a k tu a ln e  zag ad n ien ia  d la  c u ­
dzoziem ców , a g łów nie dla F rancuzów  
pvta. p. R. K. w ..K urjerze W arszaw sk im ": 

„Konia z rzędem temu panu z B. B., k tó­
ryby nam to wyłożył jasno, logicznie i zgod 
nie z prawdą. Nawet, królestwo można ofia­
rować bez ryzyka takiem u informatorowi, 
bo on nie i-tnieje. Sam prezes sejmowej ko­
misji spraw zagranicznych, ks. Janusz Ra 
dziwili, tym razem podziela bodaj z nami 
wszystkimi los ignorantów”.
J a k ie  są sk u tk i te j dom orosłej m etody  

d y p lo m aty czn e j?  T ak ie , że op in ja  zarów no 
w k ra ju , ja k  i zag ran ica  py ta  ze zdum ie­
niem . d o k ąd  zm ierza d y p lo m acja  po lska . Oto 
p rzy k ład  :

„W iadomo, że polityka p, Becka, zgod­
nie zresztą z tradycją naszej dyplomacji, 
zmierza do ustanowienia i do konserw ow a­
nia dobrych stosunków sąsiedzkich z Rosja.

a m ożnaby  Jo

Kto na tem korzysta?

O czyw iście, N iem cy. Ich p ra sa  woBe® 
m ilczenia dyp lom acji po lsk ie j coraz częściej 
zaczy n a  p rzem aw iać  w im ieniu P o lsk i.

„Trzeba, stw ierdzić — pisze „ABC.” — 
że świat czerpie kom entarze j oświetlenia 
polskiej polityki zagranicznej z artykułów  ga 
zet niemieckich. Wobec milczenia Polski zna 
czna, część opinji m iędzynarodowej przyjm u 
je  za dobrą m onetę domniemania publicy­
stów niemieckich, którzy system atycznie ( 
codziennie zajm ują się grzebaniem sojuszu 
polsko-francuskiego. W czorajszy „Berliner 
T ageblatt” w artykule pt. -C iężkie szable.” 
zapewnia, że naw et przystąpienie Polski do 
paktu  wschodniego nie uratu je tego sojuszu, 
bo w tedy konflikt polsko-francuski rozpocz 

nie się od nowa ,,»a wyższej płaszczyźnie i 
na szerszym froncie”.

T en d en c je  p ra sy  n iem ieck ie j są z b y t ja ­
sne. ab y  w y m ag a ły  b liższych  k o m e n ta rzy : 
celem  je j je s t  rozb ic ie  so juszu  p o lsko -frau  
cusk iego .

8a dobrej drodze...

Z jednoczony  k o m ite t żydow sk i n iesien ia  
pom ocy uchodźcom  z N iem iec robi od d łuż 
szego czasu  s ta ra n ia  o u reg u lo w an ie  sp raw y  
p o by tu  w P o lsce  żydów  z N iem iec, nie po­
siadających obyw atelstw a polskiego. S ądząc  
z in fo rm acji ..N aszego  P rz e g lą d u "  sp raw a  
jest... uą dob re j d rodze:

..Przedstawiciele zarządu głównego Zje­
dnoczonego kom itetu, pp. prezes L. Lewka 
i sekretarz generalny red. M. Turków, od­
byli szereg konforencyj w m inisterstwie spr. 
zagranicznych oraz w m inisterstwie spraw 
wewnętrznych w sprawie praktycznego za­
łatwienia tej kwestji.

Jak  wiadomo, rządy wszystkich' krajów, 
które biorą udział w wysokim komisarjacie 
dla spraw uchodźców z Niemiec, utworzo- 
nvm przez Ligę Narodów, zobowiązały się 
do umożliwienia, pobytu oraz prawa do pra­
cy dla uchodźców z Niemiec.

Również rząd Rzeczypospolitej Polskiej 
ustosunkował się liberalnie do tych uchodź­
ców.

Przedstawiciele zarządu głównego Zjed­
noczonego kom itetu otrzymali podczas odby 
tych konferencyj przyrzeczenie, iż władze 
również i nadal umożliwią pobyt w Polsce 
tym uchodźcom, k tórzy korzystają z opieki 
kom itetu”,

Do te j in fo rm acji ..N aszego  P rz e g lą d u 1* 
dodaje  „G a ze ta  W a rsza w sk a"  sw ój kom en­
ta rz :

„T ak samo przed kilku la ty  przyjęliśm y 
. „liberalnie” mrowie żydostwa rosyjskiego,
niby tymczasowo, a potem obdarzyliśmy ich 
w szystkich polskiem obywatelstwem . Minie 
znowu kilka la t i żydostwo niemieckie, dziś 
korzystające z prawa azylu, będzie się doma 
galo obyw atelstw a polskiego, jako stale za, 
mieszkało i pracujące w Polsce, pracujące, 
mimo, że dla Polaków brak pracy-1.

W ed łu g  obliczeń ..G azety  W a rsza w sk ie j" , 
będzie to  ju ż  d z iew ią ta  fala żydow ska , spa­
d a ją c a  na P olskę w  c iągu  je j dziejów .

.fMnr**' /sau _
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Spór o prawa autorskie po Norwidzie.
Niedawno ukazało się w ydanie dzieł Norwi- 

'iia . opracowane przez prof. Piniego. Potrzeba 
|  takiego w ydaw nictw a odczuwaliśmy bardzo sil- 
rBie, gdyż w ydanie Mirjama, podizielone na kil- 
fk a  tomów było bardzo drogie i niedostępne 
[d la  ogóhi czytających. Obecnie między prof. 
[P inim , a Milianem pow stał za ta rg  na tle ko- 
' rzystan ia  z praw autorskich  do dzieł Norwida.

W imieniu Z. M iriam-Przosiiiyckiego adw. 
Beylin złożył sk a rg ę  przeciw prof. Piniemu, ja ­
ko redaktorow i wydawn, ..Parnas Polski-1 oraz 
przeciwko wydawcom  ..Parnasu Polskiego11.

Miriam Przesm ycki dom aga się pociągnięcia 
do odpowiedzialności karnej prof. Piniego i wy 
dawców za naruszenie praw  autorskich do 
dzieł Cyprjana Norwida.

Miriam Przesmycki twierdzi bowiem, że on 
ty lko posiada praw a autor,skie do dzieł Nor­
w ida, gdyż praw a te  zostały ua niego przelane 
przez spadkobierców poety, k tóry  zmarł przed
50 luty.

Napad banriyski na sklap.
IV Żabnie koło T arnow a dokonano napadu 

rabunkow ego z bronią w reku na sklep Małki 
Reich. Napad został udarem niony przez poli­
cję państwową. .Jeden bandyta został ujęty, 
drugi — mianowicie St. Nowak z  Klikowej ko­
ło T am ow a —  został ran n y  w czasie pościgu i 
odwieziony do szpitala w Tarnowie, a dwóch 
sprawców zbiegło.

Katastrofa samashoaswa koto Tarnawa.
W  Łukanowicach koło Tam owa wydarzył 

Sie wypadek samochodowy. Skutkiem winy kie 
rowcy Stul igłowy Rudolfa autobus należący  
do Łódzkiej fabryki sukna w Kralkowie, spadł 
do głębokiej wyrwy. Z 5-ciu oeób jadących, 
dwie zostały ciężko ranne, mianowicie Jałjanna 
Buś, która odniosła ciężkie kontuzje na gło­
wie oraz kierowca. Rannych odwieziono do 
•zpitala. Dwie osoby odniosły lżejsze" rany.

Podszyt się pod nazwisko złodzieja 
by wygłosić odczyt.

Wielką sensację wśród letników Józefowa 
1 Michalina pod Warszawą, wywołała wiado­
mość o odczycie samego Urke Naohalnika, ex- 

; przestępcy, obecnie autobiografa wydającego 
swe wspomnienia drukiem, dzięki smbsydjom 
.otrzymanym od Ministerstwa Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego. Zapowiedziany 
odczyt odbył się rzeczywiście. ,,Urke‘’ opowia­
dał przez dwie godziny o swych przeżyciach, a 
śmietanka towarzystwa józefowiańskiego i  mi- 
ehalińskiego szalała z zachwytu.

Tymczasem w  godzinę pod odczycie., — 
bomba pękła! Rzekomy „Urke" okazał się zwy­
kłym kupczykiem Abramem Berenszpanem a 
zdemaskował go jeden z przyjaciół prawdziwe­
go Nachalnika, któty stwierdził, że autentycz­
ny Urke siedzi w  Wilnie i od kilku tygodni ni­
gdzie nie wyjeżdżał.

Spraw a nie skończyła się ty lko  n a  dotkli- 
wem  poturbow aniu p. Rerenszpana. Prawdziwy 
U rke N aohalnik-Farbarowicz wniósł n a  niego 
skargę do sądu.

>— oo------
MAGISTRAT M. SIEMIANOWIC PRZE­

CIW SZKOLNICTWA WYZNANIOWEMU. Na
posiedzeniu M agistratu m. Siemianowic w  dn. 
27 b. m. zapadła uchw ała, zakasu jąca  używ a­
n ia nazwy ,.K atolicka szkoła powszeohna“ . — 
Przeciw  uchwale glosowało tylko 2 członków 
Jm agistratu. Miejscowe organizacje katolickie, 
■zarówno polskie, jak  niemieckie, w ielokrotnie 
organizow ały zgrom adzenia protestacyjne prze 
ciw zamierzonemu zniesieniu szkół w yznanio­
wych. W iększość m ag istratu  stanęła n a  stano ­
wisku, że rozporządzenie ministerja lne o jedno- 
litem szkolnictw ie obowiązuje również i na 

terenie w ojew ództw a śląskiego. Mieszkańcy 
'Siemianowic słusznie opierając się na s ta tu ­
cie autonomicznym dla w ojew ództw a śląskiego, 
k tóre gw arantuje szkolnictwo w yznaniow e na 
Śląsku, postanow ili energicznie bronić swych 
uprawnień. (KAP.)

NOWA SPRAWA SADOWA KSIĘCIA 
PSZCZYŃSKIEGO. W  sądzie okręgowym w 
K atow icach odbyła sic rozprawa w  sprawie 
genewskiej firm y R ydronitro  przeciwko ojcu i 
synowi książętom Pszczyńskim  o 679.191 zł. 
71 gr. za dostaw y, prace inżynierskie i licen­
cje udzielone przedsiębiorstwom  książąt Pszczyn 
skich „Oswag11 w W yrach i „Stiw eg11 w Wal- 
denbnrgn.

Zwłoki samobójcy w Czarnym Stawie
Dnia 30 bm. popołudniu przechodzący tu ­

ryści koło Czarnego Staw u n ad  Morskiem 0- 
kiein w T atrach , zauważyli w  pobliżu krzyża, 
w odległości 10 m etrów  od. brzegu na 5 metrach 
głębokości, leżące na wznak r.a dnie stawu 
zwłoki ludzkie. 0  odkryciu tern powiadomiono 
ta trzań sk ie  Ochotnicze Pogotowie Ratunkow e, 
które jednak  ze względu na charak ter w ypad­
ku nie mogło interwenjowae. Powiadomiono 
więc kom isarjat P. P. w Zakopanem, z ram ie­
nia k tórego w yjechał na miejsce st. przód. J a ­
niec. Po wydobyciu zwłok na brzeg okazało 
się, że są to zwłoki młodego mężczyzny. W 
czasie rewizji odzieży denata, znaleziono w 

każdej kieszeni po k ilka  kam ieni, legitym ację 
P. K. P. w \staw io lią  w W arszawie na nazw i­
sko Józefa Tcdóra (ur. 18. Ii. 19Li r.), syna 
zwrotniczego w Mączkach, pow. Rędzin, oraz 
■drobne rzeczy m. i. 14 gr. i 60 kopiejek ru- 
syjskich. Prócz tego znaleziono list. k tórego 
treśc-i ze względu na toczące się śledztwo nie 
można narazie podać. Denat, miał na szyi za­
wiązany cienki sznurek, do którego był przy­
wiązany prawdopodobnie kamień.

Żadnych obrażeń zewnętrznych n a  ciele nie 
zauważono, wobec czego zachodzi przypuszcze­
nie, że d ena t popełnił sam obójstw o przez u to ­
pienie się. Zwłoki pozostawiono w kosodrze­
winie nad  Czarnym Stawem aż  do przybycia 
kom isji sądow o-lekarskiej.

Śledztwo w sprawie powyższego w ypadku 
dość tajem niczego trw a. N ależy się jednak  w 
najbliższym czasie spodziewać sensacyjnych 
szczegółów śmierci Todóra.

SAMOBÓJSTWO WŁAŚCICIELA 
PENSJONATU.

W e czwartek wieczorem -wystrzałem rew ol­
werowym odebrał sobie życie btp. Feliks Brams 
dfi-letni współwłaściciel pensjonatu „A dela11 w 
Zakopanem.

Zawody pływackie w Jaszczurówce.
Dnia 2 w rześnia odbędą się zawody pływ a­

ckie o m istrzostwo Podhala w Jaszczurów ce 
zorganizowane przez K rakow ski Okręgowy 
'/.wiązek Pływ acki i zakopiańskie k luby nar­
ciarskie. Po zawodach odbędzie cię ciekawy 
mecz piłki wodnej ,.old lioy‘ów“ , członków za­
kopiańskich klubiAy narciarskich, w którym  we- i 
smą Odział m. i. Franciszek. Ignacy i Józef 
Rujakowie. H enryk Bednarski. K rzeptowski I., 
T. Siemianowski, Sylberman, Rerherjusz i p ra­
wdopodobnie znany „w ujek11 Z. Ritterschikl.

Wypadek Wiedeńczyków 
na Durnym Szczycie.

Kilka dni tem u zdarzył się nieszczęśliwy 
w ypadek na czechosłowackiej stronic T atr. M ia ! 
u o wicie pew na m łoda para wiedeńczyków od ­
padła od ściany Durnego Szczytu, lecąc k ilk a­
dziesiąt m etrów  wdół po bardzo strom ym  śnie­
gu. N a szczęście w czasie spadania turyści 
zaklinowali się w „odparzelinie11. Wiedenka clo 
znała ciężkich obrażeń ciała a  zwłaszcza gło­
wy. Czeskie pogotowie, w  którym  brał udział 
znany Jędrzej M arusarz młodszy, zniosło nie­
szczęśliwych do schroniska przy Zielonym Sta. 
wie Kieżmarskim.

KAZIMIERZ DĄBROWSKI.

być wpłacone w baknotaołi 5, 10, 60 i  100-dola- 
rowych. O miejscu i dacie w płacania pani Rco- 
sevelt m iała być poinform owana telefonicznie. 
W liście podany  był num er telefonu YMCA da­
ne te  doprowadziły do aresztow ania au to ra  li­
stu  niejakiego Varba la t 33, byłego mechanika 
lotnictwa morskiego

U stalono przy  tein, i e  au to r listu  pochodzi 
z zamożnej, rodziny zam ieszkałej w  Charleston 
w południowej Karolinie. R odzina aresztow a- 

j u ego Vairba złożyła wyjaśnienie, iż w roku 
j 1921 został on uderzony w  głow ę śmigłom samo 
lotu, poezem został zwolniony ze służby w lot- 
niictwic. Od tego czasu Varb zdradza objawy

l a w o d y  k © i a r s § £ i s  N i e m c y
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W tych dniach na przestrzeni 780 kim. na trasie Berlin—W arszawa odbył się wyścig zespo­
łowy polskich i niemieckich kolarzy. Na zdjęciu widzimy polską drużynę w Berlinie, zdąża­

jącą z wieńcem na grób Nieznanego Żołnierza-

Czescy lotnicy na pierwszym miejscu
przy próbaeh szybkości nominalnej.

W piątek od wczesneg'o ran a  stosownie do rzonego wyruszenia w drogę. P ilo t turystyczny  
program u turnieju  lotniczego, odbyw ały się n,a musi rozporządzać urządzeniem, które pozwoli 
lotnisku m okotowskiem  próby szybkości m ini-[na szybkie puszczenie w  m ch  silnika. P rzy  naj 
malnej. Jeist to jedna z najbardziej niebezpiecz lepszym w yniku można uzyskać 24 punkty. Sil­

nik ma być puszczany w  ruch dwukrotnie, raz 
w stanie zimnym, a drugi raz w stanie gorącym.

nych prób, gdyż pozy szybkości nieco m niej­
szej od minimum, jakie, można uzyskać n a  da­
nym samolocie, maszyna tuaci oparcie w po­
wietrzu, co grozi katastrofą. Należy zaznaczyć, 
że podczas poprzedniego turnieju lotniczego 
pierwsze miejsce w tej próbie zdobył śp. Żwir­
ko, osiągając szybkość 57.6 kim. na godzinę 
Dzisiejsza próba przyniosła rew elacyjne wyni­
ki. oto  dwaj czescy lotnicy, kpt Anderle na poi Do Białego Domu w Waszyngtonie irad- 
skirn samolocie „RWD 9° i Ambittz na czeskiej szedł list adresow any d>o pani iRoo«evelt, zawie- 
maszynie zdołali obniżyć szybkość do 55.2 km. Tający groźbę upjOwadzenia wnucząt prezyden- 
na godzinę. Trzecim był Niemiec E rnest K re u -.ta  jeżeli suma 168 tys. dolarów nie zostanie

Z  £ a ł e & O Ś n > i a t a .
Umysłowo chory groził uprowadzeniom 

wnucząt Roossvolta.

1 choroby umysłowej.

Napad chunehuzów na pociąg japoński.
Pociąg zdążający do H an k in g  z Gharbina, 

I uległ wykolejeniu w skutek rozkręcenia szyn 
pracz bandytów , k tórzy  go następnie ostrzeli 
wali. 13 podróżnych japońskich zostało zabitych 
a wielu odniosło rany. Straż japońska w alczy­
ła  7. bandytam i w ciągu dwóch godzin, w końcu 
jednak  uległa i bandyci opanowali dwa wago­
ny, uprowadzając 6 podróżnych, w śród których  
znajduje, się podobno dwóch am erykanów  i je ­
den Duńczyk. Na miejsce w ypadku przybył po­
ciąg san ita rny , lecz akc ja  ratunkow a była 
ogromnie utrudniona w skutek  ulewnego de­
szczu. Ciała zabitych są tak  zm asakrow ane, że 
trudno je rozpoznać.

Pożary w Turcji.
Wieś Evlat pod Adalia w Turcji nawiedził 

gw ałtow ny pożar, k tó ry  zniszczył około 100 
domów i szereg budynków gospodarskich. 

 oo—-------
PIERWSZY KATECHIZM I MODLITEW­

NIK W JĘZYKU ESKIMOSÓW’. W ikarjusz Apo 
.stoiski Zatoki Ilndsona biskup Arsenjusz Tur- 
ąitetil, nadesła ł ostatnio Ojcu św. pierwsze 
egzemplarze katechizm u i m odlitew nika w  ję­
zyku Eskimosów, w ydrukow ane pismem orygi- 
nałnem  eskimoskiem. Papież niezwykle zado­
w olony z tego dara, przesłał ks. biskupowi Tur- 
quetil podziękowania i błogosław ieństw a.

Ks. Prym as  o tomśźmie.
K s. K ardynał Prym as A ugust Hlond wy* 

głosił n a  otw arciu M iędzynarodowego K ongre­
su Filozofji Tom is tycznej w Poznaniu przemó- 
wienie.

„Od humanizmu odrodzenia, po dziś dzje* 
—  mówił Ks. Prym as —  popełn iom T ńręćen ie  
tom izmu dw a zasadnicze błędy. Pierw szy na 
tern polegał, że utożsam iano tomizm z jego de­
kadencją. w iek XIII z XV. i następnem i. D rugi 
w  tom tkw ił, że nie, rozróżnanio między "treścią, 
m yślową tomizmu a  jego wyrazem  średnio­
wiecznym i dawną scholastyezną m etodą w y­
kładow ą. Z tych pomyłek zrodziło się jedno z  
kap italnych  w  dziejach filozofji nieporozumień, 
k tó re  n a  tem polegało, że tomizm uw ażano tra ­
dycyjnie za średniowieczny przeżytek bez zna­
czenia naukow ego, za w ySubtdnioną dialefcty- 
k ę  bez treści, z a  spekułatyw ne gubienie się w 
dociekaniach oderw anych od życia, historji, 
nauki, postępu. Nowoczesne badania filozofji 
średniowiecznej dały  w prost rew elacyjne re­
zultaty . Tomizm przez nie odkryty , ten  to ­
mizm pierw otny, t a  filozofja Świętego T om a­
sza, to  nie jak iś zam arły  w yraz nierozwmię- 
tej myśli odległej epoki i cywilizacji, nie g ra  
stów i  form ułek, lecz pełna treści i myśli filo­
zofja, filozofja żywa i ak tualna , owszem to  
wielki system  filozoficzny w szechstronny, o- 
kazały , podbijający sw ą głębią, jasnością, i u- 
zasadnieniem. Potem  zjaw iły się głębokie, po 
części genjalne prace neotom istów. One w y­
kruszy ły  ziarno tom istyezne z plewy czasu i 
oczyściły je  z pierw iastków  dekadencji. "Wy­
kazały  żyw otność tomizmu. uw ydatniły  jego 
znaczenie d la  dzisiejszej chwili, zw iązały go 
z najaktualniejszem i zagadnieniam i nauk i i 
kultury.

T ak  dokonało się odrodzenie tomizmu, zja- ' 
wisko niewątpliwie z największych w  historji 
myśli ludzkiej. Uprzedzeń jeszcze wiele. Ale 
myśl tomistyczna niepowstrzymanie się rozwija, 
niepokoi, zdobywa i wchłania napotykane na 
swej drodze pierwiastki prawdy. W  zmierzchu 
tylu systemów, którym życie kłam zadaje, to­
mizm wysuwa się na czoło, jako pierwiastek 
renesansu filozofji. nauki współczesnej j nowej 
kultury ludów.

7, tych założeń i zapowiedzi zrodził się ten
: wpłacona pod wskazanym adresem. List podpi międzynarodowy Kongres Filozofji Tomistyc*-ger, k tóry  uzyskał szybkość 57.1 km., czwar- j wpłacona pod wskaza

tym  również Niemiec Stein z szybkością 5S.1, ( sany był „z rozkazu Sangara11. Pieniądze miały j nej“. 
a  na piatem dopiero Tadeusz Karpiński z mioi-

Pr*y zam aw ianiu pejedyBtozyeSs 
egzem plarzy „Głosu Naredu** 
n ależy  rów nocześn ie nadesłać  
20 gr. za każdy num er dzien ­
n ik a  i op łatę  peeztew ą 10 gr 

ed egzem plarza.

malną szybkością 58.75. N a szóstem miejscu 
był Giedgowd, który uzyskał szybkość 60 km.

Próby szybkości minimalnej będzie się jesz­
cze przeprowadzać do niedzieli włącznie. Punk­
ta c ja  za szybkość zaczyna się od 75 km. wdół. 
Za szybkość 75 kim. na godzinę zawodnik o- 
trzynuije 0 punktów , a za każde 250 metrów 
zmniejszenia szybkości 1 punkt. Za próbę po 
nowioną- przyznaw ane je st ty lko 75 procent 
punktacji.

W piątek również rozpoczęto w trzech chan 
garach próby rozruchu silnika. Celem tej próby 
jest zwrócenie uwagi na punktualność zaunie-

D z i ś  n a  e k r a n ie  teatru świetlnego „ U C I E C H A "  Starowiślna 16.
Na otwarciu sezonu Jesiennego n a jw ię k sz y  film  św iata  

M iljon ow y  film  dla m iljonów
według Victora Hugo. — Reżyserował: 
Raymond Bernard. — Muzyka: Vlktor 

Honneger.NĘDZN ICY
W głównych rolach Harry Baur, Charles Vanel, Henr! Kraus, FloreHe i Inni- 

N ow a w e r s ja  d iw la k o w a .

mam
Z uwagi na wielką długość programu początek o godzinie 4'45, 7 i 915

J
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Usfinow ił rekordy, które nie będą 
uznawane.

W czasie ostatnich zawodów kolarskich na 
Dynasacb, Stahl dokonał próby pobicia rekordu 
Polski w  biegu na 100 kim. za motocyklem.

Próba pow iodła się znakomicie. S tahl uzy­
skał czas 1:25:57.2 sek., co stanowi nowy re­
kord Polski. D aw ny rekord w ynosił 1:28:04.4 
sek. Mimo to, że próba pobicia rekordu ogło­
szona została n a  parę dni przed zawodami, na 
D ynasach nie dysponowano we środę odpowie, 
dnia liczbę sędziów (!) wobec czego rekord 
S tahla zatw ierdzony nie będzie.

StabI ,,po drodze", jadąc na 100 kim., usta . 
nowił następujące rekordy Polski na dystan­
sach: 30 kim. 25:40 sek., 35 kim. 29:54.8 sek.. 
40 kim. 34:11 sek., 45 kim. 38:25 sek.. 50 kim. 
42:37.4 sek., 75 kim. 1:04:00.4 sek.

Polski napastnik fransuskim  
zawodowcem.

Środkowy napastn ik  reprezentacji piłkar­
skiej polskiej em igracji we Francji, k tóry był 
niedawno n a  igrzyskach sportowych emigracji 
w  W arszawie, podpisał ko n trak t jako zawo­
dowiec drużyny francuskiej Racing Club Lens. 
Zawodnik ten nazywa się — Polski. Pozatem  
-— do te j samej drużyny jako zawodowcy pod­
pisali zgłoszenia dwaj inni emigranci polscy. 
Nowicki E. i Fr. Andrzejczaj.

NFESSLE1N —  MISTRZEM ZAWODOWYM 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH.

Hans Nuessiein, niemiecki mistrz św iata w 
tenisie zawodowym, zdobył w tych dniach rów ­
nież ty tu ł m istrza Ameryki, bijąc w finale Ko- 
żelucha fi:4. 6:2. 1 di. 7:5.

J S io d a

PrzcU nowym sezonem
Ort niepam iętnych czasów nie widziało się 

w  Paryżu takiego ożywienia i go/rączki jak 
w nadchodzącym  sezonie. W ielkie wyścigi, 
zaw ody artystek  scenicznych o puhar elegancji, 
konkurs elegancji automobili — były jedną 
Oszałamiającą rcw ją piękna, i dobrego smaku, 
na której panow ały niepodzielnie długa suknia 
i duży kapelusz. Fiiulo organudynowe suknie, 
ifciałe płaszcze, białe żakiety, białe kapelusze 
i pozostałe akecsorja uzupełniały triumf białe­
go koloru. Obok gronostajow ych cap es i na­
szyjników z pereł ujrzeliśmy pierwsze jaskółki 
edrowego rozsądku w postaci kapeluszy z filcu 
i aksam itu. Duże malownicze drapowane berety 
czarne lub granatow e dominowały i prześlicz­
nie hsMncuihrowały z bialeini sukniami. Na wy- 
e ta wie automobilowej widzieliśmy cały szereg 
kreacji nic brudzących i nic gniotących.

Pa,ryż wrócił do sukien lobionych na drti 
tach . Nici z których robi się te tkaniny są mie- 

• szaiiiiną lnu i bawełny, lub baw ełny i sztuczne­
go jedwabiu, przyozem posiadają supełki. Nici 
te  są m atow e j przecudne w kolorach. A więc 
w szystkie odcienie beige, żółty, kredow y i ró­
żowy. aż do brązowego. W wełnie spotyka się 
cieplejsze odcienie: eicmno-rdzawy i bronzowy 
w padający w czerwień lub fjolet. Fasony su­
kien byty  całkiem  proste. Z przodu zapinały 
się n a  rząd guzików i zawsze zaopatrzone były 
W' kieszenie. Obok prostej nieskomplikowanej 
sukienki sportowej, m ającej za ozdobę biały 
kołnierzyk z kokardą i mankieciki, widziało się 
zręcznie uszyte spódniczki-spodnie. W  Paryżu 
fason ten nie bardzo się przyjął, chociaż spoty­
ka. się we ■wszystkich bez w yjątku kolekcjach. 
P łaszcz podróżny, k tóry  się teraz sprawna, nie 
je s t już wybitnie letnim . Najczęściej ma futrza 
ny  kołnicirz do przypinania, pod którym  ukry­
w a się drugi —  z m aterjału. Luźnych palt widzi 
się coraz mniej. Na miejscu ich — redingoty 
szerokie u dołu i zapięte na cztery guziku Na 
razie nowa lin ja przedstaw ia się nasępu jąco . 
góra w ąska, dół —  poniżej bioder — posze­
rzony.

W obec tego, że pora- upałów ma się hu kou 
cowi1, —  n a  miejscu będzie jeśli poświęcimy

Międzynar. obrona przed szarańczą.
W ostatnich dwóch tatach szarańcza po-1 południowo-amerykańskich postanowiły zwołać 

czyniła —  jak  donosi „K urjer PolskN4 w Eue- I międzynarodową konferencję, na k tórej obrado 
nos Aires — bardzo wielkie szkody w Argon-1 wać się będzie nad skuteczuem tępieniem plagi.

konkretne re- 
inforniowania

tyiiie, Urugwaju, P aragw aju  i Brazylji. W alka | Niewątpliwie konferencja wyda 
z tą  p lagą nie w ydała dotychczas pożądanych j zultaty w sprawie wzajemnego 
rezultatów. Pomimo masowego tępienia jaj, się o ruchach szarańczy, nie respektującej ani 
larwr i będących w pierwszein stadjum  rozwoju I granic ani umów paszportowych, co posłuży 
owadów, skrzydlaty  wróg pojawia się w coraz ! do zorganizowania obrony, 
to  większych masach. Inwazje szarańczy po. | Chodziłoby atoli o naukowe zbadanie feno- 
wtórzyly się w 1932 i 1933 r. TV tym roku rów m i.um . pojawiającego się nieraz w kilkoietnicii 
nież nadchodzą wieści, żc w Entre Bios. Santa j przerwach a jak obecnie, w kilku po sobie lia- 
Fc, Cordoba i ( 'orrientea ukazali sic żarłoczne j stępujących latacli. Istn ieją teorje o w yięgar. 
owady w wielkicli masach. Pokryw ają one ol_ j niach zimowych w puszczach Chaco i Malto 
brzynde przestrzenie najurodzajniejszych rów . Grosso. Z drugiej strony utrzym ują, że szarań. 
nin argentyńskich, zjadając zboże, rośliny pa. I cza nienawidzi lasów, lęgnąć się na równinach, 
stew ne i liście na drzewach owocowych. Trze- Dopóki to zagadnienie nie zostanie wyjaśnione, 
ba osobiście popatrzeć na pola i sady, naw ie-, nie może być mowy o racjonalncm topieniu 
dzonc przez szarańczę, aby przekonać się o ! szarańczy. Należałoby zatem wspólnym kosz- 
rozrniarach tej prawdziwej katastrofy . Ziele tern wydelegować przyrodników, polecić im 
niejące wczoraj jeszcze łany sta ją  się czarnym  ! obserwowanie szarańczy, sprzyjających jej roz 
i brudnawym ugorem, na którym  niema ani i mnożeniu okoliczności a potem dopiero wyto- 
źdźbla roślinności. i ezyć ostateczny bój szkodliwym owadom.

O pierając się na statystycznych danych ! W A rgentynie istnieje przy ‘Ministerstwie 
ustalono teorje. że inwazje szarańczy zdarzają ' Rolnictwa autonom iczna sekcja. ,.Defensa Agri 
się co 4 iub 5 lat. Jednak doświadczenia nsta t cola*'. Je s t to  organizacja naw skróś biurokra- 
nieli lat dowiodły, że wnioski sta tystyków  były- tyczna
fałszywe. Szarańcza wzmocniła swoją destruk 
eyjną działalność, zbierając corocznie swój h a­
racz.

Rząd argentyński w przeszłym roku wyzna 
czył 15 mil jonów pesów na walkę z plagą. Te­
raz znowu wyasygnowano 2 milj. na- ten cel, 
niezależnie od publicznych zbiórek, które rów 
nś«ż wynoszą kilka iriijonów. R ezultaty  ofen- 
syw y były w stosunku do zużytych funduszów 
znikome. Jedyna pociechą jest. że bez realizo­
wania tych wysiłków plaga dałaby się odczuć 
w kilkakroć większym stopniu.

W obliczu grożącego od żarłocznych owa­
dów niebezpieczeństwa rządy kilku republik

nie ciesząea' się dobrą opinją. u rolni­
ków. Praktyczni obywatele ziemscy nazyw ają 
ją, naw et drugą plagą, k tó ra  zam iast bronić 
producentów, pomnaża ich kłopoty. Je s t to 
oczywiście przesadą, z k tó rą  trudno się zgo­
dzić, lecz przyznać trzeba, że „Defensa Asrri- 
cola11 kieruje walką, z szarańczą z zielonego 
stolika. W ielka część funduszów została zuży. 
ta niepraktycznie i niecelowo.

Zdaje się, że najlepsze, rezu lta ty  osiągnięto 
kupowaniem ja j i larw . z ezego skorzystali rów 
nież bezrobotni. Na zorganizowanie radykalnej 
walki z szarańczą poczekać będzie trzeba jesz­
cze długo, o ile przyrodnicy nie pospieszą z po 
mocą rolnikom.

WANDA 7 5
w te a tr  z *  Ś w ietln ym

f  t-a-i m i l e ;

m A C D O D A L D
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SKRZYPCE

Wielka inauguracja aezonu jesiennego wspaniały 
atrakcyjny program pod hasłem

Musyka I Humor I Sp le w !
Pierwsza premjera w Polsce. Arcydzieło muzyczne. 
Śpiewne którtgo sława zaćmiła wszystkie dotych­
czas widziana! Film z,a którym Świat szaleje. Za­
chwycający twór realizacji Wiliama K. Howarda- 
Fpojna pleóń miłoSci, najmelodyjniejsza komedja 
muzyczna oparta na motywach głośnej operetki 
ł « w i M  K e rn *  i O tto H a rb a c h a  ponadto 
występują Jean Harshott ł Charles Butter* 
worth Arcydzieło to o oszałamiającym sukcesie 
wszechświatowym, stojącym na wyżynie najdosko­
nalszej sztuki i artyzmu będące cudem wspólczes. 
nej techniki dźwiękowej, będzie niewątpliwie naj­
większa realizacją Krakowa. — Ponadto w progra­

mie tygodnik Fora.

Początek seanzów w dnie powszednie o godzinie 
5, 7 i 910 w niedzielę i święta o godz. 3 popoł. 

Program Nr. 1. Saia centralnie w entylowana.

do Azji oraz północnych części Ameryki. Od­
wrotnie sprowadził się do portów  nad brzegiem 
Oceanii Spokojnego japońskie i chińskie dziew­
częta. które są tam prawdziwą plagą. W por­
tach tych mieszkają najbogatsi handlarze, k tó ­
rych M.ać na kupienie białej kobiety. P łacą 
oni największe sumy za białe kobiety a  szcze­
gólnie blondynki. 1 d latego rozpoczął się maso­
w y eksport tego tow aru1’ do Azji.

Do Ligi Narodów nadeszły  już informacje, 
które pojuortii ścinają krew w żyłach. Dziew­
częta. które nie clu-ą poddać .się rozkazom 
agentów , gnębi się i to rturuje. Dużo z nich po­
pełnia samobójstwa, nie mając innego wyjścia 
Jeszcze gorszy jest los kobiet, zawleczonych 
do Azji, gdzie czeka ich rozpusta, pijaństw o, 
kokaina i opjiem. Szybko kończy się żywot, tych 
biednych ofiar wystawionych na upodlenie.

3 i a d i o .

W sobotę dn. 1 września br. o j, 3 pop. W n edzielę dn, 2

Poranki powyższego filmu
września br. o g. 10

C «ay m ie jsc  
•« l 3 0  g ro s z y .

i 12 przedp.

słów k iika kompletom na wycieczki piesze.

lecz  uszyte tak  dowcipnie i zręcznie, 
w praw ne oko. nigdy tego nie spostrzeże. Sek,i et jego

   ; ć-aJćIo rrnin

Walka władz amerykańskich
z handlarzami żywym towarem.

BOGATY ŻYD SPRZEDAWAŁ AMERYKANKI DO CHIN I NA W YSPY HAW AJSKIE,

wych miastach, a jiozatem osobiście kierował 
transportam i młodych dziewcząt z San Franci- 
sko do wysp Hawajskich. K ilkakrotnie areszto­
wano niebezpiecznego handlarza w Honolulu 
i mi wyspach Hawajskich, lecz zawsze zdołał 

uwolnić dzięki sprytnym manewrom, 
.zem udało się policji w Nowym Jo rku  

los zebrać dowody i świadków, wobec czego R°-

Wychodzący w Buenos Aires ,.Kurier Pol- 
slci1’, główny organ Polonii A rgentyńskiej po­
daje między innymi za miejscowym dziennikiem 
.,Di,arie Jsraelita" ciekawe szczegóły o wykry- 

Dla cmi iv Stanach Zjednoczonych niebezpiecznej 
M .  istnieje . p w t a f  ro tba j śpód-1 bandy trudniącej , i ,  b . m l l M < • « « » .  « .  *  .
r i x e k ,  t o r *  w te ś fm e  84 $ « ln i» in i, » k ie rW n e , | p rzB  .y d .  H R o * n n ,„ g a .  u « « .  i ; m  i k

że n i e - 1 zbrodniczej so.jkL został  juz

iga.
uwieziony,

podzielą prawdopodobnie w k ró tce 'k ie ro -  zencw eiga czeka d ługoletn ie  w ięzienie. Zbro- 

pole-ga na tam, że pozbawione są szw u'i ściśle |w nicy  placówek tej bandy, mającej
przylegają do bioder. Spódniczki te  ta  pikow a 
ne lub kloszowe z gładkiego łub szkockiego mu­
ter; alu. Najbardziej nadają  się na ten cci: augiel 
ska wełna, trykot lub jersey. Spódniczki takie 
n ie  mogą być długie i muszą być bardzo szero 
kie. Poważniejsza wycieczka g ó r k a  wym aga 
prawdziwych spodni, umocowanych P°d kola­
nem zapoanocą gumowej tas iem k i. Na takie ?po 
dnie narzuca, się zakładaną na bok spódniczkę, 
k tó rą  zdejmuje się poza obrębem miasta. W ra 
zśe chłodu

siedziby we dmia-rz zostanie w ydany sądom w San Franci- 
w szystk ich  m iastach  środkow ej A m eryki. Ban- sco. Policja wszczęła pościg za- jogo wspólni- 
da m iała swoje rozgałęzien ia  w H onolulu  i nad  kam i na terenie całych Stanów  Zjednoczonych, 
brzegam i O ceanu Spokojnego. Rozeiicwciga aro- Nadmienić należy, żc banda Bozencweiga zdo-

W 
za
przypuszczał, 
skale

la ła  w krótkim czasie rozwinąć na. szerszą ska­
lę swa zbrodnicza działalność. ugace*.

tak iejsztow auo w mieszkaniu jego b ra ta  w Bronks.
mieście tem dziwiono się, gdyż uchodził on
człowieka dobrych obyczajów. Nikt nie W -związku z unieszkodliwianiem herszta 

żo Herold prowadzi na wielką Bozencweiga. policja ustaliła nowe sz-czegóły, 
handel młodcmi dziewczętami i kobieta- dotyczące handlu żywym towarem . Oto daw-

mi Oficialnie R ozencw eig podaw ał ,,ię za w laś- niej importowano dziewczęta do Stanów  Zje- 
ciciela garażu. Jednak  policja inw igilowała go dnoczonyoh a teraz na skutek  kryzysu tran

spódniczka taka zastępuję pelerynę, i od dłuższego czasu, stw ierdzając, że dostarczał porty w ysyła się w kierunku przeciwnym. Han (
Celinć. on „tow ar1’ do puiHicznych domów w porto- dlarze eksportują tysiące białych amerykanek

KRÓTKIE, ALE DOBRE ODCZYTY. Dział
„słowa mówionego1’ w radjo został podzielony 
w sezonie zimowym n a  pięć grup zasadniczych, 
obejmujących przemówienia, lekcje, audycje li­
terackie, audycje inform acyjne oraz transm isje- 
repOrtaże. Ogółem audycje słowa mówionego 
zajmą, w  radjowym programie zimowym 28,41 
proc., przyozwn na przemówienia wyznaczono 
7,73 proc., na lekcje 0,14 proc., na audycje U- 
15.37 proc. i na transm isje-reportaże 0,44 proc, 
teraokie 4,73 proc., ua audycje inform acyjne — 
całości trw an ;a programów. Ja k  widzimy z tego 
stosunku, czas przeznaczony w program ach r a ­
diowych dla słowa mówionego został —  w po­
równaniu z ubiegłym programem zimowym •— 
dość znacznie skrócony na, korzyść audycyj mu 
zycznyoh, co zresztą jest w zupełności zgodne 
z życzeniami radjosłuełiaozów. Przesunięcie to 
osiągnięto nie ty le przez zmniejszenie ilości au ­
dycyj mówionych, ile przez skrócenie czasu ich 
trw ania, co zostało już zresztą przeprowadzone 
w formie eksperym entu w program ie letnim , — 
przynosząc dobre wyniki.

Programy staeyj radowych.
Niedziela, 2 września.

Kraków , (304.3) G.: 9.00 A udycja poranna, 
z W arszawy i Lwowa; 10.05 Nabożeństwo z 
Poznania 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 
Transm isja z W ars z.; 12.05 „10 minut, o tea ­
trze’1; 12.15 Transm isja z W arsz.; 13.00 Odczyt 
krajoznaw czy: „Bieszczady —  zapoznane polsk. 
g ó ry 11; J3.15 T ransm isja  z W arsz.; 14.00 P ły ty ; 
15.00 T ransm isja z W arszawy; 15.15 P ły ty ; 
15.25 Z cyklu „G awędy Podhalańsk ie’1: „Recep 
ta  n a  pij oków “ ; 15.35 P ły ty ; 15.45 „Choroby 
na, terenach powodziowych"; 16.00 Transmisja- 
z W arsz,: 16.20 Recital, fortepianowy; 16.45 
Transm isja z Warsz.; 17.00 ..Dancing w  radjo- 
stacji’1; 17.50 T ransm isja z W arszaw y; 19.45 
Program  n a  dzień następny; 19.50 Transm isja 
z W arszawy i Lwowa; 22.15 K oncert reklam o­
wy; 22.30 T ransm isja z W arszawy.

Lwów, (377.4) G.: 9.55 Zapowiedź program u 
w w ykonaniu „W esołej tró jk i"; 12.05 „Silva re 
rum ” ; 15.45 Skrzynka rolnicza; 21.00 Na w eso­
łej lwowskiej fali.

W arszawa, (1345. G:) 9.00 P ieśń „Kiedy ran 
ne w sta ją  zoirze"; 9.13 G im nastyka; 9.30 Dzien­
nik poranny; 9.05, 9.23, 9.40 M uzyka poranna 
z płyt; 9.50 Chwilka pań domu; 9.55 Zapowiedź 
programu (tr. ze Lwowa); 10.05 Nabożeństwo z 
Poznania; 11.57 Sygnał czasu; 12.00 Hejnał z 
K rakowa; 12.03 W iadomości meteorologiczne; 
12.05 Przegląd teatralny ; 12.15, 13.15 Poranek 
muzyczny; 13.00 Odczyt z Krakowa.; 14.00 P ły­
ty ; 15.00 „S taran ia uprawowe roln ika na jesie­
ni"; 15.25 Przegląd rynków  produktów  rolnych 
15.35 Piosenki; 15.45 P orady w eterynaryjne;
16.00 R ecytacje prozy; 16.20 Recital z K rako­
wa; 16.45 „Piękniej niż w  baśni", opowiadanie 
dla dzieci starszych; 17,00 Muzyka lekka z K ra 
kowa; 17.50 „K siążka i w iedza1’; 18.00 Słucho­
wisko: „Ju tro"; 18.45 „Życie m łodzieży14;
19.00 .Muzyka lekka; 19.45 Program  n a  dzień 
następny; 19.50 Feljeton ak tualny ; 20.00 K on­
cert; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 , J a k  
pracujem y w Polsce’1; 21.00 N a wesołej lw ow ­
skiej fali; 21.45 W iadomości sportowe; 22.00 
Skrzynka pocztow a techniczna; 22.15 Koncert 
reklam owy; 22.30 Muzyka taneczna; 23.00 W ia 
dom ości meteorologiczne; 23.05 M uzyka tan .

Katowice; (395.8) G.: 14.30 regjonalne p ie­
śni śląskie; 15.25 Skrzynka pocztowa; 15.45 
Feljeton: „W eekend w in terpretacji PIM-a";

22.00 Porady radiotechniczne.

Taniej niż za cenę
SILETU II. KLASY 
m e ż e m y  p s d r i ż a w a ć

S A M 8 L 0 T A M I P . L. L. „ L 0 T “

:V ' /,



Pin v i  tom Hoso initio.
KOPIEC SYPANO PO ROKU 500 PRZED NAR.  CHRYSTUSA.

Sir. «. „GŁOS NARODU1* z dnia I-go września 1334 itfr 239

to  słychać
w* Mrmtkmwmic.

Sobota 1: Bronisławy p., Idziego, Wikt-ora- 
Wschód. słońca 4.46, zachód 18.25.
Długość dnia 13 godzin i 21 min.

Utodzaela 2: 16 p o  Ś w i ą t k. M atki Boskiej 
Pocieszenia, S tefana kr.
W schćd słońca 4 48, zachód 18.23.
Długość dnia 18 godzin i 18 min.

 0 0 0  -----

GIMNAZJUM W JORDANOWIE NA POWO 
DZIAN. „Miejskie Zakłady Naukowe Koeduka­
cyjne” w Jordanowie, które w roku szkolnym 
1934-35 prowadzą I i II klasę gimnazjum no­
wego, VI klasę gmin. typu hum anistycznego, 
IV i V kurs seminai-jum nauczycielskiego, a. do 
tychczas D'e zamknęły wpisów, przyjmą 5-ro 
dzieci powodzian, bez opłaty za naukę. 

łVlADOMO«Cl KOŚCIELNE.  
POŚWIĘCENIE KOŚCIOŁA ŚW. JÓZEFA 

SS. B ernardynek w Krakowie, ul. Poselska, od­
będzie się w niedzielę dnia 2 września h. r. 
o godzinie wpół do 9-cj rano. —  Po cichych 
Mozach św. odbędzie się poświęcenie nowych 
ołtarzy, poczem nastąpi przeniesienie Prze- 
najśw. Sakram entu z kaplicy do giównego oł­
tarza kościoła. N astępnie odprawiona będzie u- 
roczysta Sum a z kazaniem  za w szystkich Ofia­
rodawców, którzy swoimi datkam i przyczynili 
się do odnowienia kościoła.

NABOŻEŃSTWO WRZEŚNIOWE. Miesiąc 
wrzesień poświęcony jest, jak  wiadomo, szcze­

gó ln ie jszej czci M atki Bożej Bolesnej. Z tego 
powodu w Bazylice 0 0 . Franciszkanów  będzie 
odpraw iane codziennie o godzinie 6-tej wieczo­
rem  przed cudowmym Je j obrazem nabożeństwo 
z w ystawieniem  Najśw. Sakram entu. W niedzie­
le j św ięta będą głoszone w czasie tych nabo 
żeństw  okolicznościowe nauki. Samo święto 
Siedmiu Boleści N iepokalanej Dziewicy poprze­
dzi u roczysta Nowenna z kazaniam i, k tó ra  roz­
pocznie się 7-go bm. W dzień Odpustu tj. 16-go 
hm. zostaną odprawione o godzinie 4-tej po­
południu t. zw. „Dróżki**.

Z AWI A DOMI E NI A  I KOM UNIKATY, 
AMBULATORJUM II. KLINIKI CHORÓB 

WEWNĘTRZNYCH U. J. ui. Kopernika 15 roz 
pocznie przyjmowanie chorych z dniem 3 wrze 
śnia br. Godziny zgłoszeń od 8 do 9-tej rano.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: Buntownik (Vilma Banky).
WANDA: Kot i skrzypce (R. Norarro).
APOLLO: Całuj mnie jeszcze (A. Ondra).
SZTUKA: Żona w złotej klatce.
UCIECHA: Nędznicy.
SŁONKO: I. Zaułki życia. II. Czarna ra- 

psodja.
PROMIEŃ: Brat djabta (Flip i Flap).
ADRIA: Królowa Krystyna. (Greta Garbo), 

Rewja,
ATLANTIC: I. Skandal w Budapeszcie. —  

II. Kobieta i bestja.
DOM ŻOŁNIERZA: „Mężczyzna szuka mi­

łości".
BAGATELA: Miłość w aucie (Annabelia). 

na scenie rewja: Bomby nad Krakowem.
  OOOooOOO---------

łK fK R T lJA R  TEATRU SŁOWACKTIGR
Sobota 1 września: ..Zwyciężyłem kryzys". 

(Gość. występ M. Muszyńskiego).
Niedziela 2 września: pnpol. „Szkoła podat­

ników'*.
Niedziela. 2 września: wie ca. „Zwyciężyłem 

kryzys**. (Gość. w ystęp M. Muszyńskiego).
Poniedziałek 3 września: „Zwyciężyłem kry 

zys'*. (Gość. występ M. Muszyńskiego).
- — -— 0 0 0 ----------

HANKA ORDONÓWNA, która j o t  zjawi 
skieui nowoczesnej sztuki, zdumiowającem 
wszechstronnością interpretacji i k tó ra  od kil­
ku la t zdobyła sobie na estradzie koncertow y 
w yjątkow e stanowisko, w ystąpi z jedynym 
koncertem w poniedziałek 3 września br. w St. 
Teatrze.

Z TEATRU M. TM. J. SŁOWACKIEGO.
Dzisiaj w sobotę pierwsze przedstaw ione 

doskonalej komcdji węgierskiej Pawła Ytil- 
piuMa „Zwyciężyłem kryzys**, cieszącej się ol- 
hrzymiem powodzeniem w "Warszawie, gdzie 
grana była przez dwa miesiące z rzędu i 
t.a z rciiertua.ru z powodu wyjazdu w ykonaw cy 
m li głównej Marjusza Muszyńskiego, który w 
dniu jutrzejszym rozpoczyna gościnne wyst.ę-. 
py w tej komedji na naszej scenie. Obok zna­
komitego gościa wystąpią pp.: Ankwiez-?zyj- 
kow ska, Kostecka, Kułakowski. Kondrat. Mo­
drzewski. Pągowski. Ruszkowski. Staszewski. 
Turski, Woź,u iii.. V oz.ii ik; M rouski. Opracowa­
nie sceniczne reż. ,T. Karbowskiego, oprawa de

Prace badawcze na terenie kopca K raku­
sa postępują, z dnia na dzień. By się przeko­
nać naocznie o jej w ynikach udał się nasz spra­
wozdawca. na teren Tobót. gdzie udzielił mu 
łaskaw ie wyjaśnień kierow nik naukow y pracy 
z ram ienia Polskiej A kadem ii Umiejętności, 
państw ow y konserw ator zabytków  przedhisto­
rycznych, doe. U. J. p. dr. J . Żurowski.

W ielkie zmiany zaszły w otoczeniu kopca. 
Zniknęła w iększa cześć fortyfikaeyj austrjae- 
kich. W ygląd zewnętrzny samego kopc/u K ra­
kusa. zmienił się w w yniku przeprowadzonych 
robót- badawczych niewiele. Przekopano bo­
wiem dotychczas na razie ty lko  dwumetrową 
warstwę ziemi od szczytu. Ziemię zbieraną ze 
szczytu zsypują robotnicy z taczek do rynny 
drewnianej, po krórej dosta je sie ona do jego 
stóp. Tam ziemia t a ' j e s t  składana w kupy* 
przesiewana, a dalej dokładnie przeglądana 
przy pomocy grabek. Żmudna ta praca. pT7.v 
której zajętych jest 45 robotników daje pew­
ność. że nic nie zostanie przeoczone,

Z ważniejszych objektów. które znaleziono 
w wierzchnich w arstw ach szczytu kopca. — 
mówi p. rloc. U. .J. dr. Żurowski — wymienić 
należy dwa szkielety ludzkie, a dalej kilkana­
ście monet (denarów koronnych) do czasów Ol­
brachta włącznie. Szkielety stoją być może w 
związku z kapliczką uwidocznioną na Fisze. 
rowskim sztychu kopca z XVI wieku.

Ostatnio natrafili kopiący na drugim i trze­
cim m etrze od szczytu na zw ały drzewa w po­
staci belek i desek, oczywiście zbutwiałych i 
przemacerowanych oraz częściowo zwęglonych. 
O znaczeniu tego ostatniego w ykopaliska tru ­
dno coś konkretnego powiedzieć, bo równie do­
brze mogą one być śladem wici, ognisk, lub 
sobótek, palonych ongiś zapewne na szczycie 
kopca, względnie śladem jakiejś budowli. N ara­
zić jednak nie nattafiono na ślad wiazań. któ-

Najbliższe tygodnie przyniosą poważne 
zmiany w tery torja lnej organizacji sądowni­
ctw a Apelacji krakow skiej. Mianowicie od 1-go 
października b, r. obszar apelacji ma być po­
większony o cały szereg sądów grodzkich znaj­
dujących się na obszarach, przylegających do 
województwa krakowskiego. W szczególności z 
terenu województwa kieleckiego przydzielo­
nych zostanie 17 sądów grodzkich oraz kiele­
cki sąd okręgowy, zaś ze zwiniętego sądu o. 
kręgowego w Sanoku będzie przydzielonych 9 
sątlów grodzkich. Razem tedy przybywa w a- 
pelacji krakow skiej 26 nowych Sądów grodz­
kich, co łącznie z dotychczasowym i stanowi 
poważną cyfrę 94.

Ciekawe, że w zebraniu wzięło udział 19 ka­
tolików j .36 żydów, którzy cennik ów przefor­
sowali.

Równie wysoki cennik uchwalono za ubranie, 
męskie. Np. za uszycie ubrania bez dodatków' 

,od 176 (!) zł. do 55 zł., »a uszycie palt-a od 160 
dod 66 zł. j t. d.

re pozwoliłyby opowiedzieć' się za drugiem 
przypuszczeniem.

Znacznie więcej m nterjału naukowego dały 
kopania przedsiębrane u stóp kopca. Dzięki 
nim zdołali badający ustalić dolną granicę o- 
kresu w jakim kopiec zostat usypany. Pokazało 
się bowiem, że teren na k tórym  wznosi się ko ­
piec pokry ty  jest kilkudziesięcio.centymetrową 
warstwą piasku, zawierającą ślady kultury łu­
życkiej. Skoro w w arstw ie piasku, pod kop­
cem leży kultura łużycka, której okres; koń­
czy się na 566 la t przed Nar. Chr. sypanie 
kopca mogło więc nastąpić najwcześniej dopie­
ro po 500 roku przed Nar. Chr. a nie wcześ­
niej, W edług wszelkiego praw dopodobieństw a 
nie może wiec być mowy o tern. by mogiła 
K rakusa sięgała swym początkiem  epoki ka­
miennej, c/.y brązowej. .Test to jedno z najcie­
kawszych odkryć jakie dokonano w trakcie do­
tychczas przeprowadzanych robót i zarazem 
rozwiązanie jednej z zagadek, które kryje mo­
giła

Praca badaw cza w ykazała również sposób 
w jaki m ogiła była sypana. Sypano ją z dwóch 
stron z m aterjaiu . znajdującego sic opodal 
którymi dzisiaj żywią się dwa wapienniki m iej­
ski i Lihana.

Tym dwom instytucjom  ■ należy sie na za­
kończenie osobna wzmianka. Przez niemiłosier­
ne eksploatowanie stoków -wzgórza, na którem  
wznosi się kopiec, oszpeciły już niemało jego 
sylwetkę. Dzieli te dwa wapienniki k ilkuset­
m etrowy pas zieleni, ku którem u oba dążą. J e ­
śli i ton-odcinek zostanie w yeksploatow any ko­
piec znajdzie się wówczas na skalistej wyspie 
o stromych wapiennych stekach, przez co stra­
ci wiele ze swego uroku. Możeby odpowiednie, 
czynniki zajęły sie tą sprawą i zapobiegły ostat 
niemu aktowi oszpecenia otoczenia . prastarej 
mogiły.

W sferach sądowych panuje przekonanie, 
że tak  rozszerzony zakres działalności apelacji 
krakow skiej spowoduje pewne zmiany w ob­
sadzie niektórych sądów j uzupełnienie braku­
jącego personalu zarówno sędziowskiego, jak 
i urzędniczego.

Poza tern mówi się o tern, że zmiana w  po­
dziale tery torja lnym  sądow nictw a jest wstę­
pem do odpowiedniej reformy podziału admi- 
nistracyjno-politycznego, przyczem wojewódz­
two krakow skie zyskałoby niektóre powiaty 
południowe województwa kieleckiego, a po­
nadto przesunęłoby swą granicę w k ierunku

sprzedają towar poniżej wyznaczonych cen mi­
nimalnych. równocześnie zaś pilnują swych kon­
kurentów Polaków by Ci nie sprzedawali go 
po niższej cenie niż wyznaczona w cenniku.

Sprawy mtejskin.
Przebywający na urlopie prezndent. miasta 

dr. Kaplicki powróci z wywczasów i obejmie 
urzędowanie około 16 września b. r.

Po tym terminie aktualną się stanie sprawa 
powakacyjnego zebrania rady miejskiej, której 
spodziewać się należy w' terminie około 26

Ciekawa wycieczka
na teren prac i wykopalisk na kopcu Krakusa

W sobotę 1 września odbędzie się jako  31 
wycieczka nauk. Tow. Miłośników K rakow a 
pod kier. dra J. Dobrzyckiego zwiedzanie Krze 
m ionek z omówieniem ich odwiecznych trądy  - 
cyj i legend, pokazem prastarego kościółka św. 
Benedykta, oraz szczegółowem zwiedz.aniem 
stanu prac badawczych Pol. Akademji Urn. na 
kopcu Krakusa i dokonanych tam że w o s ta t­
nich dniach w ażnych w ykopalisk. W yjaśnień 
na kopcu udzieli kierow nik naukow y doc. U. J. 
dr. J. Żurowski. Ze względu n a  bardzo w ielkie 
zainteresow anie spraw ą kopca ze strony szkół, 
wycieczkę tę z&loca sic szczególnie kołom n au ­
czycielskim. W stęp 1 zł., młodzież 50 gr. — 
Zbiórka punkt, o godzinie 3.15 pop. przed ko­
ściołem parafialnym  w Rynku Podg., dojazd 
tram wajam i Nr. 3 i 6, W razie niepogody w y­
cieczka odbędzie się w niedzielę o tej samej 
porze.

Spłonął młyn w Pcdkamyczu.
Jak  już donosiliśmy we czw artek popojudn. 

wezwana została krakow ska straż pożarna do 
Podkam ycza za Mydlnikami do pożaru młyna. 
Spalony młyn należy do ks. Radziwiłła. P a ­
stwą płomieni padł dach i pierwsze piętro gma 
chu, wraz z kilkudziesięciu centnaram i zboża. 
N ajkosztowniejsze urządzenia m łyna ocalały.
W ysokość szkody około 86 ty s. zł.

W akcji ratunkow ej brały  udział obok stra. 
ży krakow skiej, straże ogniowe z Mydlnik. Ba­
lic i Rza.ski ft

Młodociany świętokradca.
Policja przytrzym ała K w iatkow skiego Józc 

fa, la t 16 bez miejsca zamieszkania za kradzież 
pieniędzy z kasetk i przedsionka 0 0 . Kapucynów 
przy ulicy Loretańskiej, dokąd K w iatkow ski 
dostał się przez małe okienko, a następnie po 
otworzeniu tam kasetk i pieniądze podaw ał 
przez okienl- -> drugiemu nieznanemu osobni­
kowi. W ezas:e dokonyw ania te j kradzieżw 
Kwiatkow-ski został przytrzym any przez, O. 
Pasali, a  następnie oddany Policji, zaś dirugi 
spraw ca zbiegł. P rzy sprawmy zmaleziono kw otę 
4 zł. 50 gr.

Skrsdll mateijafy wartości 
10 tysięcy zł,

Drwala Karola., la t  31 bez zajęcia, zam. w 
Bronowicaeh, przytrzym ała policja za krąęriltff"' 
m aterjałów  ubraniowych, w artości 10.000 zł. 
dokonanej w nocy z 4 na 5 sierpnia 1934 r. na 
szkodę M. Barty, R ynek gł. 20„ i Szumias W e­
ronikę, ła t 26 w Bronowicaeh Małych 178, za 
współudział w tej kradzieży.

Giełda krakowska.
H . > ' 1 '

Kraków, 31 sierpnia. Giełda: Dolar 5.17—  
5.19, Londyn 26— 26.25, Szwa.jcarja 172.25—  
173, Berlin 207 i pół — 208 i pół.

Bank Polski płacił za dolary 5.15 zł. za mniej 
sze, a 5.16 zł. za większe odcinki.

Banki prywatne notowały 5.17 i pól w  kap­
nie i 5.19 w sprzedaży. Czeki na Nowy Jork 
5.26. Paryż 34.85— 34.95. W łochy 45.35—45.48, 
Holandja 357.50— 358.50, korony czeskie 21.94 
— 22, Śzwajcarja 172.50—173.

Nienotowany dotąd spadek funta ang.
Bardzo silnie spadł w ciągu wczorajszego 

dnia kurs funta angielskiego. W aluta ta osiąg­
nęła wczoraj poziom nienotowany dotąd: 26 zł. 
w kupnie a 26.20 w sprzedaży. Sfery giełdowe 
liczą się z dalszym spadkiem kursu funta 
szterl., który idzie za, spadkiem dolara. W spól­
ne rynki zbytu Ameryki i Anglji powodują., 
że ta ostatnia, usiłuje dostosować poziom swej 
waluty do takiej normy, by nie ponieść strat w 
konkurencji handlowej z Ameryką. Przewidują 
też obniżenie się kursu funta do 25 a nawet 
24 złote za 1 funt an.g.

PRACE WSTĘPNE W SPRAWIE SCALENIA 
PODATKU PRZEMYSŁ.

Ministerstwo skarbu przystąpiło do wstęp­
nych prac, mających na celu ewentualne sca­
lenie podatku przemysłowego od obrotów, któ­
rych przedmiotem są poszczególne artykuły, 
podlegające pośrednim podatkom spożywczym  
(wino, ocet, drożdże i t- p.). W tym celu mi­
nisterstwo zażądało od samorządu gospodar­
czego przedstawienia bliższych danych o obec­
nym stanie cen tych artykułów zarówno w 
handlu detalicznym jak i w sprzedaży hurto­
wej.

Ziół składką 
aa powodzian!

Krawcy żydowscy zastosowali przy uehwa- 
koraeyjna prof. K. Frycza. (laniu tych cenników tak ty k ę  znaną z innych za-

.,Zwyciężyłem kryzys” powtórzony będzie i wodów. Przyczyniwszy się do uchwalenia wy- 
jnt.ro w niedzielę wieczorem. | sokiego cennika będą- pilnowali swych konku-

Ju tro  w niedzielę popołudniu, na przeclsta-1 rontów ary jeżyk ów. by ci trzym ali się go ściśle 
wieniu po cenach zniżonych, ak tualna kom edjajw  przeciwnym bowiem razie posypią się skargi 

: yeraeujl‘a „Szkoła podatników *. i doniesienia do władz. K raw cy żydowscy na
września b, r.

.w .

Niesohana taktyka rzemiosła 
i handlu żydowskiego.

Oneedaj odbyło sie w Muzeum Przemysłu 
woni w Krakowie zebranie, krawców i kraw- 
czyń damskich na którym  uchwalono bard7,o 
wysoki cennik. Np. za uszycie kostjum u angiei- 

. . .  --kiego od 166— 56 zł., płaszcza od 86 — 30 zł., 
VJ Unkni w ełnianej od 70 — 36 zł. i t. d.

wschodnim kosztem  w ojewództwa lwowskiego.
 oóo -

t.omisst cennika nie będą się oczywiście trzy­
mali. bo kto ich upilnuje, co umożliwi jm sku­
teczną konkurencję z rzemieślnikami chrzęści 
jańskiemi.

Podobny stan rz.Cczy istnieje już od 'dawna 
w dziedzinie, handlu artykułami fotograficzne­
mu gdzie żydzi chcąc przyciągnąć odbiorców

Od piątku 31-go sierpnia b. r. w kinoteatrze dźwiękowym „ Ś W I T “

OTWARCIE SEZONU JESIEN N EG O
Arcydzieło filmów# w ykonane milionowym kosztem przez słynną wytw órnię „UNIWF.RSAI/
I f i  B r  l O P A M k B t t  *11 I D #  M onum entalny d r a m a t
m f  B  H  ftT j a  B B  B  H & l l  H  m r  bohaterstwa, miłości i po-

*  NoS 9  T ir# jiiy  la  \ f l  M  R U m  ^m cenia. — Reżyserii:
• TlSjPr \ P  ■  £2 ■« \ r .  Edwin Knoon i Luis Tresksr.

Vilma Banky, Luis Trenker i Michał Varkony.
W scenach masowych bierze odział w ielotysięczna rzesza współgrających. — Kolosalna wy­
s ta w i!  — M istrzowska gra artystów ! — Film „Buntownik* — to perła światowej produkcji 

film owej, obraz, który w ywołuje zachw yt i zdum ienie!
W programie reportaż filmowy „Szlakiem topieli". — Zdjęcia z okolie nawiedzionych powodzią 

w ykonane z sam olotu, ora* najnowsze przebojowe dodatki dźwiękowe.
Tray w yśw ietlenia w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i św ięta także 
o godzinie 3 popołudniu. — U waga: Z powodu olbrzymich kosztów w yśw ietlenia programu, 

zniżki i wolne wstępy niew ażne przez pierwsze 5 dni.

26 nowych sądów grodzkich
przybywa Apelacji krakowskiej,



Sr 239 .GLOS NARODU11 z  dnia 1-2W września 193-1 itt. t:

6iEłdo«re ceny zboża
N a giełdzie zbożowej w Krakow ie notowa­

no w piątek 31 bm. następujące ceny:
Pszenica dw orska czerw, stand. 20.25— 

20.75. b ia ła  stand. 19.75—20.25, przemiałowa 
(Wbwjf 18.25— 20.50, zyto dworskie stand. 10—
10.25, targow e 67/68 kg. 15.50— 15.75, owies 
dw orski nowy 13— 14.50, targow y 11.50—13. 
jęczm ień dworski 10— 18, targow y 15.•"0- -16, 
m akuchy rzepakow e 15.50— 16, lniane 19.75
20.25, soja śru t około 42 proc. b. i tł. 22.r>0 
23, ś ru t słon. ekstrahow miel. ok. 35 proc. 17 
■—18, siano słodkie 8.50— 9, średnie 7—7.50,

Ukwaśńe £— 6.50, -koniczyna "pastewna 9 10,
słom a długa 5— 5.50. m ierzwa luzem 4— 4-50. 
ziemniaki stołowe 4.25— 4.50, rzepak zimow} 
bez w orka 40— 41, rzepik zimowy 37— 38, mak 
niebieski z workiem 48— 50, kminek kraj. 
czyszczony 130— 140, r.oniezyna- biała atest. 
80— 120. Tendencja spokojna.,’ dowozy .

 UUooOO---------
GIEŁDA W ARSZAW SKA, 

t ta r rz ę w a . 21 sierpnia. Teł. włM Dewizy: 
N a dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo dew i­
zowej w 'W*r.?z*wie zapotrzebowanie na dewi­
zy było niewielkie przy tendencji naogół sła­
bej, zwłaszcza dla dewizy na Londyn. Notowa­
no; Berlin 207.75. Betgja 124.15. Gdańsk 173,15 
JTolandja 358.1(1 Londyn 126.08. Nowy Jork  k a ­
bel 5.21.25, Paryż 31.88. P raga 21.96, Szwajca 
r ja  172.66. W łochy 45.39. W obrotach prywat 
jiych m arka niem iecka 194, szylamg austr, 99, 
korona czeska 21.85. frank francuski 34.84. fr. 
szw ajcarski 172.50, dolar o.lS.76s rubel złoty 
4.58.50, dolar złoty 8.91.50. Bank Polski piaeił 
za banknoty dolarowo 5.16.

Akcje: Na rynku akcyjnym  tendencja była 
dość m ocna, większych obrotów dokunano a k ­
cjam i Banku Polskiego. Notowano: Bank Pol­
ski 87.50, Cukier SE, Lilplłp 10.10, Starachow i­
ce 10.30.

pożyczki: Dla papierów procentowych ten ­
dencja była bardzo mocna. W iększych obrotów 
dokonano 5 pro<v pożyczką konwersyjną, 7 
proc. stabilizacyjną. Notowano: 3 proc. budo­
w lana 45, 4 proc. dolarowa. 58.75, 5 proc. ko­
lejow a 59.40, 5 proc. konwmrsyjna 64.90, 7 pro- 
cent stabilizacyjna 70.63.

M ALA ZNIŻKA C E N Y  CUKRU.
Warszawa, 81 sierpnia. (Telef.). Zniżka cen 

cukru przeprOw-adzona będzie od dnia 1 wrze­
śnia. Wynosić będzie 15 groszy na kilogramie, 
czyli kilogram cukru będzie kosztował 1.25 z!, 
loco wszystkie stacje kolejowe w Polsce. W 
miejscowościach położonych w znacznej odległo 
ęci od kolej cena cukru będzie mogła wzrosnąć 

k ilka groszy n a  jednym kilogramie, ponieważ 
Ledzłe musiał być doliczony koszt transportu 
ze' stacji do m iejsca przeznaczenia. W kołach fa 
chow ech przt puszczają, iż koszta wynosić bę­
d ą  maksymalnie 2—3 groszy na kilogramie 
tak, iż w najbardziej oddalonych od linji osied- 
lach cena jednego kilograma cukru aojść mo. 
że do ceny 1.28 zł •

Hitler i jep „triumwirowie”.
Paryż, 3 1 .sierpnia. (PATA „Le Petit Jour. 

n a l"  twieudzi. że na kongresie liarod.-snc-jai. 
w Norymberdze Hitler zapowie stworzenie triiim 
wiratu, któj-ego colom będzie pomaganie-> mu 
w pracy kierowania Niemcami. W edług dzion- 
nika w skład tśgp trinm wiratn wejść mają 
gen. Gocring, gon. von Blomgerg i Rudolf Hess. 
Goering pełniłby funkcję wicekanclerza i kiero­
wałby sprawami polłtyezemi, von Blombrrg zaj­
mowałby się kwestią obrony państwa a. Hess 
miałby powierzoną sobie absolutną kontrolę 
nad partją naród.-socjal.

-oo-

Cztery wykonans wyroki śmierci.
Berlin, (PAT.) IV Dortmundzie dokonano 

wczoraj 4 egzekucyj. ścięci zostali 2 m ordercy 
rabunkowi oraz 2 przestępcy polityczni, ska­
zani za zamordow aulo "szturmowca.

Nie sterylizowana włoskiej obywatelki.
Berlin, (P VT.) Urzędowo zaprzeczają donie­

sieniom zagranicznym jakoby obywatelka wło. 
„ka Rosa Labriola została, w miejscowości ku­
racyjnej \V1e9baden wbrew swe| woli przymu­
sowo sterylizowana. Komunikat urzędu do 
spraw rasowych w yjaśnia. że ogłoszony został 
wniosek o dokonanie sterylizacji na. Rosie L a­
briola. jednakże sąd zdrowia wniosek ten odrzu­
cił.

Nowy rozkad lotów.
Warszawa, 31. 8. (Telef.) Polskie buje lo t­

nicze wprowadzają z dniem dzisiejszym t. j. 1 
września nowy rozkład lotów pasażerskich na 

okres jesienny.

Sprawa obhgacyj pożyczki naród.
Warszawa, 31. 8. (Telef.) Bank Gospodar­

stw a K rajow ego p o d a je j  do wiadomości, ż.c 
subskrybenci 6 proc. pożyczki narodowej któ­
rzy złozyli zapisy sub sk ry p cy jn e  »  Banku 
Cospodarstwa Krajowego i spłacili całą na ez 
nnść za subskrypcję do 5 marca 1934 ro 'u, a 
dotychczas nie otrzymali obligacyj,  ̂mogą je 
otrzymać w Banku Gospodarstwa Krajowego 
jedynie tylko do 30 września. Po upływie tego 
term inu nie podjęte, obligacje zostaną z ozone 
do depozytu w urzędzie skarbowym i. fłatom m s 
subskrybenci k tórzy opłacili całkowitą, na ez 
ność po 5 marca, będą. mogli podjąć o 'gacjc 
w terminie późniejszym, który  we wła»ciw\vn 
czasie będzie ogłoszony.

„Uciążliwy cudzoziemiec** austriacki.
Warszawa, 31 si&ronia. (Telef.). W ładze ad 

m m istracyjne zatrzym ały na terenie stolicy o y 
W-atela austrjackiego Kragulipa. Jak  s ię o ^ a z u  
je, Ki-agjilitz przebywa na terenie Polski męle 
galnie./ Po nieudanej rewolucji socjal®tyczne,.- 
A ustrji i rozgrom ien iu  Schutzbundu przedostał 
się on przez Czechosłowację do Polski a skolei 
próbował przedostać się przez granicę Związku 
Sowieckiego w Stolpcach, Sow iecka placówka 
g ran iczn a  za trzy m ała  go jednak i oddała w rę­
ce KOP-ti. K ragulitz po kilku tygodniach po­
wrócił do W arszawy. Ponieważ starostw o 
gTodzkie W anszawa-północ uznało, Kragulitza 
za uciążliwego cudzoziemca, zostanie on odsta­
wiony do granicy czeskosłowackiej, skąd bę- 
cusie wye-edlony do Austrji.

Liczba orzeczników Rosii oowieksza Ą
P rotest ze w zględów  religji i m oralności.

Londyn, 31 sie rpn ia (PA T). Om awiając wiadom ość o m ożliwości g łosow ania Szw aj­
carii, Austrji, B elgii, Holandji, K anady, W olnego Państw a Irlandzkiego i kilku państw  
środkowej Am eryki przeciwko przyjęciu R osji sow ieckiej do Ligi Narodów, „T i.nes“ 
zauważa, iż opór przeciwko przystąpieniu związku sow ieck iego do Ligi Narodów jest 
prawdopodobnie wyrazem  protestu przeciw ko wrogiej w obec religji po lityce Rosji so ­
w ieckiej.

Od środy d n a  29 a.  m . w  kinoteatrz e „ S Z T U K A U
P i e r w s z o i r . ę d n a  a t r a k c j a  b i a i ą t t t g o  s e z o n u !  — F ilm  w ie lk i c h  u c z u ć  1

2 0 NA W ZŁOTEJ KLATCE
Przebojowa arcydzieło z życia nowoczesnej kobiety — N ieśm iertelny czar miłości, u jęty  
w ramy najcudniejszego tła, stw arza fascynującą całość, którą ogląda się z zapartym tchem 
od początku do końca. — Luksusowa w y staw a! — Genjalna reż.yserja! — W *roli g łów nej: 
sławna gwiazda - naipięk- ć t a l i y  f - i l i p r c  oraI fascynująca tancerka r t o s t t a  M o r e n a  
niejsza ksbieta Hollywoodu w o l l j  Ł l l  U o  w ytw orny am ant N o r m a n  F o r t e ?  i w. in. 

Fenomenalny sukces towarzyszył wszędzie tem u znakom item u filmowi.

P o ran k i: wT sobotę 1. IX. o godz. 3-ciej po poł w niedzielę 2. IX. o godz. 12 w połndnie.
C e n y  m i e j s c  o d  5 6  g r o s z y .

Wyrok sądu partyjnego.
W arszawa, 31. 8. (Telef.) Wyrok: sądu par­

tyjnego na sen. Dohieckiego, któ ry  zapadł ty­
dzień temu, nie został dotychczas ogłoszony. 
Jutro odbyć się ma posiedzenie prezyiijum klu­
bu B8,, na  którem — jak się dowiadujemy —» 
wyrok ten zostanie odczytany i praw dopodob­
nie podany do wiadomości publicznej.

Dia studjów lotniczych.

Paryż, 31 s ie rp n ia  ''PAT). H avas donosi: 
Piadc m iejsk i Piotor, p rzew odn iczący  k o­
m isji lo tn icze j okręgu  paryskiego,- udał sle  
dziś sam olotem  na zw iedzenie najnow szych  
urządzeń lotnisk w Leningradzie i w  Mo­
skw ie. W  czasie sw ej p od roży  zam ierza  on  
rów nież zapoznać się z najnow szem i u rz ą ­
dzeniam i po rtów  iotn. w Berlinie i w  W ar­
szawie.

Ultimatum straikowe
W aszyngton , 31 sie rp n ia  (PA T), P rzy­

w ódcy robotników  przem ysłu w łók ien n icze­
go w ysła li do p aństw ow ego urzędu pracy  
ultim atum , ośw iadczając, że jed ynie w yraź­
ne ustępstw a ze strony pracodaw ców  m o­
g łyb y  zapobiec w ybuchow i strajku.

Strajk dDikn'8 przeszło tysiąc fabryk.
W aszyngłon, 3 i sie rpn ia  (PA T). Rada 

w ykonaw ćza federacji robotników przem y­
słu w łók ienniczego na odbytej wczoraj k on ­
ferencji ustaliła ostateczn ie szczegó ły  straj­
ku. Strajk pow szechny zosta ł już og łoszony. 
Praca w przem yśle w łókienniczym  zostanie  
przerwana w sobotę o godz. 23.30. Robotni­
cy  w przem yśle jedw abniczym  jedwabiu  
sztucznego, w łókienniczym  oraz tkanin syn ­
tetycznych  mają nie porzucać pracy do c /a  
su otrzym ania rozporządzenia w tym  w zg lę­
dzie.

Proklam owany strajk dotknie przeszło 
ty siąc  fabryk tkackich. Istnieją obaw y ak ­
tów gw ałtu, szczególnie w Stanach połud­
niowych.

tkaczy amerykańskich.
Groźby i ich następstwa.

W aszyngton  (PA T). P rzew o d n iczący  k o ­
m ite tu  s tra jk o w e g o  Gorman grozi, iż. zw róci 
się do  ro b o tn ik ó w  pi-zeraysłu jedw abniczego  
i w ełn ian ego z żądan iem , b y  p rzy stąp ili 
rów nież do s tra jk u . German w ezw ał telegra  
ficznie d elegatów  kom itetu , by przybyli do 
n iego na konferencję. S tra jk  w  p rzem y śle  
baw e łn ian y m  obejm uje 425 ty s ięc y  robotni­
ków , a  jeśli ro zszerzy  się n a  inne  d z ia ły  
p rzem y słu  w łókienniczego , to  liczb a  s tra j-  
k u ją cy c h  dojdzie do 800 ty sięcy . G orm an 
o św iad czy ł dalej,, że k o m ite t s tra jk o w y  p ro ­
w adzi obecn ie  konferencje z przew odniczą­
cym  urzędu pracy, u s iłu ją c  do jść  do zaże­
g n a n ia  k o n flik tu .

W  niektórycn ośrodkach przem ysłow ych  
ob otn icy porzucili już pracę. W  sta n ie  

G eorg ia  s tra jk u je  1009 .nnurarzy . z d ru g ie j 
je d n a k  s tro n y  w  k ilk u  fab ry k ac h  w łó k ien ­
niczych  ro b o tn ic y  g łosow ali p rzeciw ko  s tr a j­
kow i.

Fmiandja ma nadwyżkę dochodów.
H elsinki, 31 sie rp n ia  (PA T). B u d ż e t p a ń ­

s tw a  n a  ro k  1935 w yraź,a się po stron ie  
d ochodów  sum ą 3 mil ja rd ó w  87 mil}, marek  
fińskich, a  po stro n ie  w y d a tk ó w  —  2 mil- 
jardy 603 m ilj. m arek. N a w y d a tk i z w ią ­
zane  z obroną k ra ju  p relim inow ano  w  b u ­
dżecie 89 milj. m arek  fińsk ich , t. j. o 16 
m ilj. w ięcej niż w  ro k u  ub ieg ł, m.

Odwołanie ataku nocnego na P a ry i.

Paryż, 31 sierpnia. (Tel. wł.) Z powodu 
złych w arunków  atm osferycznych, minister lot­
nictwa Derain zarządził odwołanie nocnego 
araku lotniczego na lotnisko Le Bourget. W po
ludnie zostały m anew ry lotnicze zakończone.

Pojednanie w Irlandji.

Dublin, 31 sierpnia. (Tel. wł.), N a odbytem  
wczoraj wieczór posiedzeniu kom itetu wyko­
nawczego zjednoczonej partji irlandzkiej zaże­
gnany został zatarg pomiędzy Co»gravem a 
przywódcą „koszul błękitnych’4 gen. 0 ‘Duffym. 
Gen. 0 ‘Duffy przyjął w arunek b. prem jera Cos- 
gravego, wedle którego „kosziJe błękitne1’ mu­
szą się w yrzec wszelkich skrajnych, raaykaliz- 
mów.

 -ooO oo----------
ZAM IESZONE PISMO HUMORYSTYCZNE.

Berlin, 31. s ie rp n ia  (PA T). C zasopism o 
„K ladderadatsch" zo sta ło  zaw ieszone na  
dwa tygodn ie.

- X X -
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Na o tw a r c ie  s e z e n usz en u ! Najnowsza upajająca szampańska komedja o cudownej wystawie, 
potna pikantnych aw anturek i kapitalnych aytnacyj p. t

Calyl mnie jeszcze
Zachw /caiąca wizja, zabawy, upojeń i przygód miłosnych. W rolach głównych : fascynująca 
ulubienica całego świata, prześliczna, słodka A N N Y  © NEM U w swej ,n* w?***?LR®—  9 me 1 
roli w ywołuje huragany śm iechu, wytworny, przem iły amant franeusai RENE LEFEVRE i po- 
rieszur ANDRF BERI E Y .-R eżyserow ał słynny Jean de Limur. Ten rozkoszny film rozbrzmie­
wa dziś s’aw a na całym świccie. UWAGA' 1)1* P- F. UrzędniKÓw. Wojskowych, A kadem ii 

za okazaniem legitymacji /.nitki I  III miejsc na pierwsze miejca, z U miesc na f ele.

Nowa zbrodnia bandytów chińskich.
Szanghaj, 31 sierpnia (Tok wk). W oJlo- 

głośei 40 km. ua. polmln e od Charbma (ła­
kom ili pow stańcy ch ińscy zamachu na łuiję 
kolejow ą, w następstw  io ozogo rvykoleil sfę 
p o e iąc  osobow y, przyczem  13 Japończyków  
zosta ło  zabitych a 20 rannych. P o w sta iic i 
o tw a d !  u as tęp n ie  n a  w ykolejony pociąg 
ogień karabinow y, na ktćiw  iędziei:
Japończycy  ogniem  karabinóy riia>zyno- 
w rcli. Podczas w alki zostało w iele otób za­
bitych lub ranionych. Bo d w iig o to h n e j  
w alce po ivstaucr zabrali z sobą 6 Janoń- 
czyków  jako zakładników’ poczem  zb ieg li. 
P o d ję ty  za nim i pościg  wmjsk japoiiskiC.h 
nie d a ł jeszcze żadnego  rez u lta tu  z pow odu 
g w a łto w n e j ulewy, która utrudnia AKCjfi 
wojskową.

Telefon Paryż-HUoskwa.
Paryż :P  VT). Dziś o d b y ła  się uroczysta  

inauguracja bezpośredniej linji telefonicznej 
Paryż— M oskwa. —  Min. Barfhou o d cz y ta ł 
przpd te lefonem  powitanie ze s tro n y  rządu  
fran cu sk ieg o  do rządu sow ieck iego do na­
rodu rosyjskiego.

Zapuyslę ie r e w ambasadzie 
niemieckiej.

Londyn. 31 sierpnia. M am basadzie  n ie­
m ieck ie j dokonano  dziś zaprzysiężenia urzę­
dników  na w ierność dla „wodza narodu i 
kanclerza R zeszy11 H itle ra . Z ap rzy siężen ia  
d o k o n a ł charge d ’affa ires  am b asa d y  ks. 

Biąinarck.

za tm ń trięc iu  Cknoni&i.
Nagła zmiana rozkładu jazdy 

na kolejach.

Dzisiejszej nocy z 31 sierpnia n a  1 września 
ulegnie zmianie kolejow y rozkład jazdy. 7-mia 
ny obejm ują przeszło 150 pociągów odchodzą­
cych z K rakow a. AVabają się one naogół w  
granicach od kilku do kilkunastu, a  w yjątkow o 
kilkudziesięciu minut.

Podkreślić należy, że zmiana rozkłauu jaz­
dy wprowadzona została nagle hez uprzednie­
go ogłoszenia w odpowiednim terminie, a  wie-i 

Jrilkudniow ym  jak  to było praktykow ane do­
tychczas.

MŁODZIEŻ W OBRONIE MORALNOŚCI.
Związek katolickiej belgijskiej młodzieży 

żeńskiej (AC JBF) ogłosił ostatnio protest pu­
bliczny następującej treści:

„W brew niemorałności afiszów, publikacyj, 
wystawianych w kioskach, w  w itrynach kin i  
niektórych magazynów, wbrew jaskraw ej nie- 
morałnośei plaż. i pewnych mód, wykazałyśm y, 
że istnieje młodzież żeńsika dzielna j czysta, 
nadzieja ogniska domowego w przyszłości, gw a 
rancja pomwślności dla kraju  j społeczeństwa. 
Ta młodzież, domaga się skutecznych zarządzeiY 
dla powstrzym ania nadużyć, będących hańbą 
dla narodu cywilizowanego. Gzy widząc 50 ty ­
sięcy młodzieży usłyszy sic wreszcie jej głos? 
Gzy zacznie się działać? Jesteśm y zdecydowa­
ne nieść nadal naszą krucjatę. Żądamy, by  w ła­
dze w ystąpiły, by pomogły nam rodziny chrze. 
ścijauskie, by młodzież w szlachetnej reakcji 
przykładem swym nas poparła11. (KAP.)

GOŚCINNE W YSTĘPY MARJUSZA MA- 
SZYNSKIEGO. Po przerwde w akacyjnej roz­
poczyna te a tr  im J. Słowackiego noTm alna sw ą 
prace i w sobotę, dnia 1 września dana będzie 
św ietna kom edja węgierska „Zwyciężyłem k ry . 
zys“ Kaw ta. Vnlpiusa (t. j. Fodora i L akaiosa). 
W komedjj tej rozpocznie gościnne w ystępy u- 
itibjeniec publiczności krakow skiej Marjusz Ma 
szynski. O statnie próby z udziałem znakom ite­
go gościa odbyw ają się pod kierunkiem  reż. J. 
Karbowskiego.

„SZKOLĄ PODATNIKÓW " ak tualna kome­
dja L,. Y erneu ira dana bodzie w’ niedzielę, dn. 
2 września., n a  przedstaw ieniu popołudniowym 
do cenach zniżonych.
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I. C. H RONSKY. 6

P a t i e  f t o ż u .
Ono Z uzka się .w n e t nie p o k az y w a ła , a 

g d y  się u k a z a ła , g n iew  już  się rozszed ł. a  
co  ważnieifize. m c by ło  tam  K a tre n y . w ięc 
tyle ty lk o  że je j pogroził.

—  Z u zk a  m oja . a le  żebym  o tern w ięcej 
n ie  p o s ły s z a ł ! . . .

i t r .
W e ro n a  S ą ż n io w a  w  tą  niedziel** zaraz 

o d g a d ła , żp M arcina ire e b a  ożenić. J a k o ś  jej 
za raz  p rzy sz ło  na m yśl że .Marcin już w y  
ró sł. nu ż  trze b a  pom yśleć  i o jego  żen iaczce. 
C ałk iem  się p rz e s tra sz y ła , k ie d e  na sąsied- 
n iem  po d w ó rzu  z r m a ł  się k rzy k , ono n a j­
b a rd z ie j b a ła  się o M arcina. —  co pow ie n a  
to  w szy s tk o  o jc iec?  O jciec je st ta lu  dziw ny 
w  p o d o b n y ch  sp raw ach . Ono w ina  .jest na 
ro d zicach , k a rn a w a ł m in ą ł bez <vesełn. n a ­
p raw d ę  n ik t nie pom yślał o tern. H ej. a kio- 
d y in d z ie j nie dziw . że zapom ni się o tak ich  
d ro b iaz g ac h : ro b o ty  zaw sze n ad  g łow ę, no 

k to b y  m ia ł czas i o tern m yśleć?
He.j. sko ro  się zła n arob iło . nj< iec. ja k b y  

go s to  "ż a rtó w  pochw yciło , a M arł inek. o 
E oże te n  posłuszny  M arc inek , ta k  się Ma­
w iał. żr n ie  m ogła-się  p a trz eć , m usia ła  ncieo.

—  B oże. Boże. p rzecie  tom  ja  ternu w in ­
n a , —  m ów iła  do  sieb ie . —  już na Je rz e g o  
w ied z ia łam , u w aża łam , a n ic  mu nie pow ie­
d zia łam . Jat n ieszczęśliw a, ja  . ..

^ o d  w ieczó r w c ią g n ę ła  za sobą o p o rn e­

go M arcn k a , do k o m o ry , a b y  by li sam o tn i 
i ja k  w szy s tk ie  w ażne słow a i  tę  p rzem ow ę 
zaczę ła  z p łaczem .

—  \ r h ,  dziecko  m oje. n ap ra w d ę  ja  mam 
ty lk o  ból. zam sze ty lk o  ból z to b ą  O ch ra ­
n ia  człow iek p rze d  w ia trem , a  m im o to  za 
w sze b ó l . . .  C zem u racze j n ie  pow iesz, że 
jd żb y ś  się żenił, czem uś nic an i nic m ów ił? 
M ogio się to  s ta ć  i w  k a rn a w a le  gw oli m nie. 
Mart inku m ój. m ogło  już  b y ć  po k łopocie, 
czem uś n ic n ie  m ów ił?

M arcin m ilczał. Z a p a trz y ł się na ro z sy p a ­
ną b eczk ę  fet k ąc ie , n ie  pow iedz ia ł an i sło ­
w a. .jakby w szy s tk ie  łzy  m a tk i w  g łusze.

—  M ngło b y ć  gw oli m nie już . już po 
k łopoc ie , .jak chcesz, m ogę i ju tro  pójść do 
Chow a n ó w . . .

M arcinek  ru sz t i  ram ionam i.
—  C zy m oże nie_ chcesz, ab y  do C ho­

wali ów?
—  Nie trzeba. —  odparł.
—  ISie trz e b a , n ie  trzeba,. —  ja  p rzecie 

nie pow iadam , żeby  już. ale ja k b y ś  chciał, 
m nie w szy s tk o  j e d n o . . .  P o rz ąd n i ludzie. 
G how annw ie w szy scy  porządn i, o i . . .

—  Eh!
—  A ch. sy n k u  mój. ja p rzecie  nie m ów i", 

e ic  ci nic m ów ię, ja k  sobie w ybierzesz , ta k  
będziesz m i a ł . . .  P ik o  to. że M a r k a '(  ho 
w anów na n ie je s t n a jo s ta tn ie jsz a . to  ci m u­
szę pow iedzieć , dla b y łe  kogo  b y ło b y  jej 
szkoda R osła, po rząd n a , ani p rz y  studn i 
nic posian ie  na p o g w ark ę . coby  w n e t . . .

—  N ie trzeb a  . . .
— Nie trzeb a , nie trzeb a , ja  przecie nie 

m ów ię, że trze b a . M arcinku m ój. przecie

odm iennie w yszyw am y goi-

jn ... już ty lk o  w spom inam , że się n ie  z a trzy ­
ma pop różn icy , nie trz e b a  je j p o p ęd zać  do 
ro b o ty , ob ro tn a  ja k  ry b a  we w odzie, k aż d e j 
n iedz ie li now y 
sec ik  i...

—  D ajc ie  pok ó j .
—  N o, no. s \  nu m ój. przecie  sobie cho 

c iąż pogadaćy ,m ożem y: m a tk a  ze synem  
ch y b a  m oże sobie p o ro zm aw iać?  A  p rzecie 
ja  oi h ic  nie na rzu cam , n ie  ro zk azu ję , ty lk o  
g d y b y ś  chc ia ł... ITen P io tre k  S zipkow  ca ły  
rok  tam  zachodził, a darm o chodził. T rz y ­
m a ją  się 'S ta teczn ie  liczą na sw oje, a le  -wiem, 
ty b y ś  a m  raz tam  k ro k u  n ie zrobił d a re m ­
nie, jak ...

—  Nie pójdę!
—  P rzec ie  uio m usisz, nie m usisz, n ik t 

ci nie pow iada , że m usisz. myMsobie M k o  
t i k  g w arzy m y , ty lk o  ta k  w spom inam y,, jak  
po całe j wsi m ów ią, że będzie szczęśliw y 
k tó  się do Phow anćny p rzyżen i. żonę a k u ­
ra t-ną. pola g o d n ie j a  pó jdz ie  ty lk o  n a  
d-woje...

—  M e p o trzeb u ję  ja  nic.
W erona w estch n ę ła . —  Boże, ja k  go tu  

przekona-ć, k ie d y  n a  w szy s tk o  tak  k ró tk o  
o d b u rk n ie , a  już co p raw d a  to  p raw d a : źle 
robi. jeśli zam yśla  inaczej. D rug ie j M arki 
P h o w a n ó w n y  nie zna jdz ie  byłegdz.ie przy 
d rodze .

— M yślę, dla zięcia- b y  i coś w ypuścili, 
m óg łby  g -az iow ać na sw oją  rękę . im przecie 
to  ia tw o  bo i ta k  .sami n ie  m ogą.

—  N ie mii do n ich . te ra z  an i po tem ! —  
o d b u rk n ą ł i b ra ł się do odejścia..

Mm-iała go chww cić za ręk aw .

—  A ież, synu mój, przede ja d ę  nie 
zm uszam , a b y  to b ie  b y ło  co do nich, mnie 
jed n o , m nie w szy s tk o  jedno, ani żebym  nic 
nie b y ła  w sp o m in a ła , dziecko  m oje , przecie 
ja  n ie  dbam ...

—  To czem u mówicie?
—  Cóż m nie z teg o ?  —  T y lk o  sobie w y ­

b ie rz  ch ę tn ie  i  do Y en tu rów  ci pó jdę ...
—  Nie-
—  ...albo  do  U ram ów ...
—  N igdzie n ie  chodźcie , nie trzeb a  cho­

dzić!
I  m og ła  m u sto  razy- p o w ta rz ać , on je j 

zaw sze: N igdzie n ie  chodźcie , n ie  trze b a  
chodzić, Ż adne p ;ekne  sło tvo n ie sk u tk u je , 
n ie u zna . że ona ma dobre  m yśli, że d la  n ie ­
go ucięłaby n a w e t k ęs  s e rc a  w łasnego . U p a r  
ty ja k  ojciec, n ie  popuśc i .jak s ię  przyc-zem 
uw eźm ie. A  z teg o  nie m oże bym n ic  d o b re ­
go, co sobie um yślił. D ziew ek , ch w a ła  Bogu, 
do w y b o ru  a on: N igdzie  nie chodźcie! M ar­
k a  od Ghowaaiów, to  ta k if  s tw o rze n ie  ja k  
oko . dziew czę ja k o  k w ia t, u ro d zo n a  w  naj- 
szczęśliw szy  dzień , w  w ig ilijn i w ieczór- na- 
pew ue nie om inie ją  szczęście. Może b ra ta n ­
ków ie w ym rą, ja k  to  urodziny7 w sk az u ją , 
w te d y  M arka będzie p ierw szą g aźd z in ą  w 
Po-dhra-d/.iu. P ierw sza . n a jp ien v sza . ja k  R a r  
ro ro w a  w M alinowej, n ie  będzie  z a s ia d a ć  
do  g lin ian e j m iski an i do sk rzy ń ,, iżby się 
tern zasm ucić, —  ach . ach , z dziećm i ty lk o  
d o p ó ty  dobrze , póki n ie  p o w y ra s ta ją , k ie d y  
się n a jlep ie j racluiesz w ted y  cię zasm ucą  
n a jb a rd z ie j.

H ej o jc iec to  k róce j za ła tw ił 
(Ciąg dalszy nastąpi).

K się g a rn ia  K ra k o w s k a ,
M r o k a f f  ś w .  K r n i ż e  £ 3 .

p o l e c a :
Zł.■ ybdAśr_

Bieniasz J., Korporanci (Pow ieść) . . . .  6 .—
Cegiełka Dr Fr Ks,, Szlakiem  tułaczy (Z życia

em ig ra n ta ).............................................................  1.20
G h e o n  H., Droga k r z y ż o w a ...................................... 1 .—
Ka t h o l i s c h a  L e i s t u n g  in der Wsltliteratur

der G e g e n w a r ł.........................................................19.50
Kicińska A., Światło wśród puszczy (Św Mę­

czenn icy K anadyjscy T J . ) ....................... 1.—
Mikuta M., Dożynki (Inscenizacja obrzędu lu­

dowego) .................................................................. 1.—
Mikuta M., Sobótka (Inscenizacja obrzędu lu ­

dow ego) ..................................................................  0.70
Mortier 0., Św D o m in ik .............................................. 0.30
Stoim y na straży (G łosy K atolickie Nr. 406) . 0.10
W roku Jubileuszow ym  O d k u p i e n i a  ludz­

kości 1934 (Obraz 18 x 29)   0,50
W spólna Msza Św ięta r e c y t o w a n a ......................  0.15
Żamejć J. Ks., Jak należv tłum aczyć sen i je­

go dziwne o b j a w y .............................................  0.75

W p s g l f t o  o d w r o t n a .

Absolwentka Gimnazjim,
pisząca na m aszynie, 
prosi o jakąkolw iek  
pracę. — Zgłoszenia 
do Aam. „Głosu Nar.“ 

pod 24-0.

Wszelkie
przybory szkomp

polem :
S k ład 1 p a p i e r u  

i ga lan terji

Michał Słomiany
Kraków, 

ul. Sławkowska 24,

tą najpraktyczniejszym
Podarunkiim gwiazdkowym

P i ę k n e  m o d e l e  
r ę k a w i c z e k  z i m o w y c h

p o l e c a  wytwórnia

F. LU BAŃSKI,
Kraków, ów. Anny L. 2.
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WYTWÓRNIE

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 

jakości: w wykonaniu różnorodnem. w dekoracjach od najskrom­

niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelaną techniczna, 

montażową, instalacyjną, izolatory do niski°go I wysokiego napięcia,

I

y iw m & ś ź ?  3 % o n > o ś ś f
Po raz pierwszy ukazał się w języku polskim

„Żywot iw. Franciszka Salezeyo"
p r z e z  X . H A M O N .

D zieło obejm ujące dwa tomy p ięknego i czytelnego druku, ogółem  977 stronic, 
oraz 18 ilustracyj z oryginalnych portretów i sztychów  francuskich.

C en a  k  .zn egY  to m u  z ł. 1 0 - -  b e z  p r z e s y łk i  p o c z t o w e j .

Z am aw iać i n ab y w ać  m ożna ty lko

w Klasztorze Sb. Wizytek # Krakowie, ulica Krowoderska 16.

J E P Y N &  M J S I A f t S Z A  P O L S K A  f l B U A
O D L E W N I E  D Z W O N O W  

BRACI reiCZYŃISMiai LUbniHA ?n.CZYŃ<!ff¥0OiSK
W KAŁUSZU 

oi. HrOlo JnnB Sebieokledo ?*,,
W PHZEP1YSLU 
ni. Mr&slftsklego 63.

A i o w o ś ć !

Pęknięte dzwon? historyczne 
s p a j a  wynalazkiem Ludwika 
I Michała F e l c z y ń s k i c h  pod 
gwarancją uzyskania pierwot­

nego dźwiękn t tonu

D ostarcza dzw ony w szelk ich  roz­
m iarów  i tonów  w ed łu  najnow szych  

szablonów  fracuskich.
Wykonuje kompletne żelazne dzwonnice.

W y sy ła  n a  ż ą d a n ie  s tr o n y  s p e c ja l is tę  w  c e lu  u d z ie le n ia  fa c h o w y c h
p orad  I w s k a z ó w e k .
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M o lo ry  etekirycznt
e > l a  o r ą d t '  s t a ł e g o ,

o d  » / .  h p  d o  2  h p ,  d o  s n r z e d a n t a

w drukernl „Głosu Narodu •  A

Za dzia ł og łoszeń  Redakcja n ie  b ierze odpow iedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy - 20 gr.
Nadesłane * » . . f>0 ..
Kom unikaty po kronice ,  . - 60 ,

- na 1-sze' . “0 . CENY OGŁOSZEŃ 10 gr.Drobne za wyraz . . . . . . .
Układ tauelary<w»°' o VP/a droiej. 
Ogłoszenia znmieiocowe 0 30°/, droiej.
Za zastrzeZeuiem ieisca dolicza się 25 nroc.

Wydawca zs „Głoa Narodu" dkę i  ^gr, odpow. &. ttoleks*. Bedsktor odfeówiw*. Dr Józef .Wardwdotirakl Drukarnia ..Głosu Narodu" pod zarz. R. Perka,


